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P. SEYI>A ZNOWU SIĘ SPISAŁ’.
W a r s t w a .  Teł. w l. (J.) Jak

'stw ierdzają dzienniki poszczegól­
nych państw  nadbałtyckich nieohec- 
rnośc min. sp raw  zagranicznych p. 
S eydy  iw konfeicneji nadbałtyckiej 
w R ydze w y w arta  bardzo  z!e 
żenić i w płynęła ujemnie Ma p rze­
bieg (ej kotuprencji.

MUSSOLINf D O STA Ł ' V O T l M 
ZAUFANIA.

Rzym . (PAT.) W  glosow uniu 
imienne m uchw ało no 303 głosam i 
przeciw  HO p rzy  7 w strzym ujący cli 
się od głosow ania p ierw szy  punkt 
porządku Izirrmego w yrażr»,.'tcv v n -  
tiitu łanfaiii i dla 'rządu.

P( »WS1 ANCY BLICHARSCY 
ZAJĘLI SAM ARK ANIU

R afy/.. (PAT.) H aw as donosi. źe 
pow słańscy ,turknteńscy  Pod dow óaz 
lwem U ra/.-Serdara, k tó ry  w lalach 
1918 i 191') dowodzi! siłami antyboł- 
szewickierni na terenie nadkasiiij- 
skiem, z.ajgl S aw arkandę. Komuni­
ka t s.Tabu pow stańczego blicharskie 
go donosi o zajęciu znacznej części 
terytorium  R u d ia ry . Pow stańcam i 
blicharskimi dow odził hńw cr-iJad a j-
Sarut, zw any S iće irn ąn m -P aszą .

 1> -----------

O l b r z y m ia  k l ę s k a  g r a d o w y
NAD DONEM.

W arszaw a. .Teł, w t. (J.) Z Mo­
skw y  donoszą, że w  okółiicy R osto­
w a nad B onem  spadł olbrzyma grad, 

j Włosy, si naw ojow ał śm ierć 23 osoflk 
oraz zabił bardzo  w iele bydła.

n i i i K i i
OBIOR KRÓLOWEJ- WE FRANCJE

W arszaw a. 'Fel. w j. (J.) Do B er­
lina donoszą z  Koiooji, że .prokla­
m ow anie republiki nadreńskiej w y- 
znaczone na l  S. i 10 t>. ci. zosta ło
odłożone w  ostatn iej chwili z pow o­
du różnicy  zdań, jaka  zaznaczy ła  się 
m iędzy p rze  w ódcami ruchu se p a ra ­

cyjnego, oraz z pow odu w ycofania 
ąprobaity frąpcsuKkicj na ten akt. Na 
Francję działa w tyrn kierunku in­
te rw encja  Angłji. Aktu proklam acji 
N adrenji sipodKte-wać się należy jesz­
cze do końca bieżącego miesiąca.

i o l i s i  z w i ś l i
W arszawa. (Teł. w t.ł (.1.1 7  P ies,:- 

butga dw ossa; Afa«n*tik „Słowak" po­
doje, że uUieełego piątku ijrządżili fa­
szyści czescy wiec u; Preszburgu. na 
którym protestów?!i pr/eeiw ko ugotłu-

FOIJATEK A1AJA [ KOW V.
Warszawa. ''Teł. w t.) O.T Dziś po po­

łudniu Rada ministrów ohradowaJa w 
ealsrym ciągu nad ustawa podatku ma- 
Mikowego.

w er polityce Benesza, aakujać jego oso­
bę. Faszyści czescy rekrutują się prze­
ważnie z nhnzu narodowej demokraci! 
i' r.watczaia Benesza za iego rzekome u- 
&ixło\ve stanowisko wubcc Polski.

PRZEDŁUŻENIE OPTĄCJJ.
Warszawa. (Teł. wt.) (J.) Z Moskwy 

donośną, że sowiecki komisariat spraw 
wewtiełrxi!55ch pr/.eoinżyl optacic na 
rzecz Polski do i. października hv. (Do artykułu rui strońc W- 

masss9mmsmmBm  jw ow h

Rsąd ćsasp sic ud
Zaś społeczeństwo pragnie i ! d »

L w ów , lb. lipca.

Od pew nego czasu  jesteśmy, 
św iadkam i kAafliktu albo raczej nie-

OP WYDAWNICTWA.
D alsza, bardzo znaczna podw yżka ceny papieru drukowego i k o  

śztów  druku, tudzież gw ałtow ne podrożenie w  dniach ostatnich całego  
szeregu innych artvKułów niezbędnych dla druku gazety, zmuszaja nas 
rów nocześnie z  innymi dziennikami lw ow skim i do podniesienia ceny po­
jedynczego egzemplarza i prenumeraty.

r,ocząw sty  od

1 7 .  I ig » sa  1 9 2 3  r.
kosztuje 1 egzem plarz .G AZETY PORANNEJ*

1500 Marek
Prenumerata zaś m iesięczna w ynosi:

bez d o s t a w y ................................................ 40.000 Mkp
z dostawą lub przes p o czt . . . 43.000 Mkp. 
z a g r a n ic ą ..................................................... 50.000 Mkp.

Wydawnictwo „fiaiety Pa<*anne[“.

Porozumienia m iędzy obecnym  rzą­
dem a lwią częścią naszego społe­
czeństw a. O to  /a  row u o w szeregu  
inspirbwauycli widocznie artykułów
w  niektórych organach  s tronn ic tw  
rządzących , jakoteż co raz liczniej­
szy  cłt ostatnio w ynurzeniach po­
szczególnych m inistrów  p rze ts ja  się 
niezadow olenie z opozycyjnego s ta ­
now iska ipewsicgo odłam u spo łe­
czeństw a  w obec rządu Z arzuca się 
teamu odłam ow i niełOiautość, /d eu er- 
w ownnia. zb y t pnehenną i itłespra- 
Wfiedilwą k ry tykę  i t. n. S ą  to  na­
turalnie najlżejsze z przytoczonych 
p rzez  nas zarzu tów .

O czyy iśd c , opozycja była, jest 
i będzie naturalnym przejaw em  ży­
d a  politycznego. Zdaje sonie z tego 
spraw ę chyba i obecny rząd. Opo 
zycji nie zadusi się rów nież kotiii- 
Skowattiem i zawieszaniem  pism, jak 
to sofcie z froczątku wyobrażał w i­
docznie m inister sp raw  w ew n. p. 
Kie mik.

Idzie jedynie o b* — * w tym

p t a ń s ł i r a .
czycy rządu!
w zględzie popieram y stanow isko 
s ie r rządow ych  i w zm iankow anych 
w yżej o rganów  prasow ych , aby  o- 
pozycja była rzeczową i nie przyno­
siła szkody państwu. D latego też nic 
m ożna nigdy dosyć potępić w y b ry ­
ków prasowych ^ tej czy innej sir o 
ny, które nic zdają -sobie w idocznie 
w  ipełni sp raw y  z iaktu. iż ich głosy 
są bacznie czytane w Berlinie i Mo- 
skrwie,

B ołesnc w ly-nt y zgięd/ńu .prze- 
chixIziliśiTi,'■ dośw iadczenia nic 
daw nych czasach, kiccly to pras-a 
nar. dem okratyczna bijąc w poszczę- 
gólne osobj', przynosiła  szkodę ca 
temu państwu, niew esołe równie? 
w idzim y i dzisiaj objawy, kiedy 
znajdują się  pism a, robiące opozych  
dla opozycji, cieszące się jask raw e 
z  każdego niepowodzenia obecnego 
rządu. Lecz tnniejs/.a z tein. Są to  
rzeczy  znane pow szechnie, wiełe- 
k roć kom en-towant i — beznadziej 
ne. p r/yt.a!trnniej na razie, .(esteśmu- 
jeszcze za m ato w yrobieni pourycz- 
tke, a ieaftrtafcż0 wyn>bienie ta ptwyj^ó
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musi, jeśli chcemy nasze życie poli­
tyczne upodobnić do kulturalnego 
zachodu.

Nie zgadzając się więc ze źle 
pojmowana opozycją, należy jednak 
stw ierdzić, w  .sfery umiarkowane, 
żo czynniki państwowo-tw-órcze, *:e 
słow em  dobrzy jo by w atole kraju są 
w  w ysokiej m ierze niezadowoleni 
z dotychczasow ej działalności rzą ­
du. R ozsiadając sic pilnie, znajdzie 

, rząd mnós-two’ tych m ezadowolo- 
_ nych w łonie pobierających <jo stron- 
, nictw7. Czy rząd  i jego prasa tego 
' nie witki, czy nie chce \Yidziec?
, Czy przypadkiem  pretensje rządu 
i uo opozycyjnym i obyw ateli (tych 
( spokojnych, spokojny cli...) nie po­

winny raczej, wrócić bumerangiem 
Ha — law y rządowe? Jeśli rząd  do- 

! maga się — i słusznie — lojalności 
od obywateli, czy oni nic m ają rew - 

. nież praw a dom agać sic od rządu 
czynów, a nie siu w? Czy ■wśżysc- 

'k iem u jest w inna jeno opozycja?
. P rzecież  ona nie li^d z l.

O czyw iście, nikt z rtB sądnych 
. i dobrych obyw ateli nic bcdzic rzu- 
>cał li amieni pod nogi rządowi w ie- 
fgo słusznych zarządzeniach. Lecz 
"gdzie one są? W y sta rczy  w skazać  
.n a  jedną hodaj dziedzinę naszego 
życia: finanse. Co rząd w tej dzie­
dzinie rob i?

Rozkosz rządzenia (zw łaszcza w  
.Polsce) jest zaiste goryczą zapraw - 
.na. Zgadzam y s i ę 'z  tern. Lecz być 
'ź le  rządzonym  (zw łaszcza w  P o l­
ic e . . ; )  rów nież tiic należy do przy­
jemności.

Nauka z tego?
fan W alewski.

Vj ARSZAWA PRAŻY SIĘ. 
Waisszawa. Tel. \vf. (J.) Y Dzisiaj 

w -.połkdm e term om etr w y k azy w ał 
.W arszaw ie 32° C. W czora j, o 4cj 

sam ej porze upal dochodził do 40" C.

Pogranicze poisko-sow. 
ió. ilpca.

f= J  N adeszły tu niezw ykle inte­
resujące szczegóły, uzupełniające za 
m ieszczoną w „G azecie P orannej11 
krótką telegraficzną w iadom ość o 
wykryciu w Moskwie now ego o l­
brzymiego spisku w' celu obalenia 
teraźniejszego rządu sowieckiego, na 

Gi-zele k tórego spisku mieli stać osła­
w iony ‘Bela Kulin i 'zn an y  Sowieóki 
dj gnttarz Gitis (ostatnio p iastow ał 
u rząd  .kom endanta armji czerw onej 
okręgu Petrogradzkiego). W iadom o­
ści te brzm ią następująco:

Kierujący m duchem całego sze­
roko rozgałęzionego spisku był osła­
w iony B e la  Knhii, k tó ry  ostatnio 
prowadził zaciętą walkę przeciwko 
„ugodowej" polityce obecnego rządu, 
a szczególnie Lenina i Trockiego YV 
tym  celu załozył w łasną 

..radykaliio-koinuriistyczną pariję”, 
k tórej /program zaw iera ł następujące 
w y tyczne: „Lenin i jego sym patycy  
dopuszczają się szkodliw ych dla ko­
munizmu „ustępstw ", a rząd  obecny 
stracił całkow icie zaufanie szero ­
kich mas proletariatu , poniew aż „za 
daleko odszedł od p raw dziw ych  z a ­
sad komunizmu". W obec tego rząd 
Lenina miusi ustąpić, władza ma 
spocząć w rękach zagranicznych ko­
munistów (rzecz jasna — z Belą 
Kuhnem na czele).

u l i

Jak  obecnie udowodniono, spis­
kow cy mieli całkiem zarzucić obec­
ny ustroi sowiecki 
znieść „Radę Ludowych komisarzy" 
a rządy7 ześrodkow ać w  rękach „Dy 
refctc-riatii" złożonego z 12 zagrani­
cznych komunistów7. W szyscy  dy­
gnitarze sow ieccy Rosjanie mieli 
być bez wszelkich zastrzeżeń  usu­
nięci od kierujących a w pływ ow ych  
posad, ab y  uw ydatnić ca łkow ity  
„m iędzynarodow y7 charak ter" tej 
w ładzy.

Bella Ktilm zdołał pozyskać na 
rzecz s w y  akcji sporo wybitnych  
komunistów, w śród nich także u i-  
tisa, który założył w Petrogrodzie 
oddział „radykahtej" partii i p row a­
dził szeroką agitację w śród  czerw o- 
noarm ejców .

Praw śe cała załogą stolicy Petro- 
i gradu m iała zgłosić sw ój akces 

do spiskowców  
i w łaśnie p rzy  pom ocy tej. siły w o j­
skow ej spisek miał tbyc zrealizo­
w a n y .

N ależy podnieść, iż pod w zglę­
dem technicznym  

w szelkie przygotowania były  już 
na ukończeniu, 

p lanow ane by ło  już w  najbliższych 
dniach, na dany7 przez Kulina znak 
zaaresztow ać Lenina i Trockiego, 
dokonać ogólnego przewrotu pań­
stw owego.

W arszawa.' Tek wf. (J.) Z Mo- 
chium donoszą do Berlina, że w  dniu 
li.-ńwii. .przytszło ,do 'burzliw ych de­
m onstracji •.iprzed.pSSmaclieni konsula­
tu francuskiego, p rzyczetn  demon­

stranci niem ieccy chcieli zerw ać fla­
gę 7 gmachu konsulatu. Nie chcąc 
dopjiścić, do znieważenia Hagi, kon­
sul pfhęcii ją usunąć.

Wygłosi wielkie expo.se w nackhotteaoe; sesji sejmowej.
Zc sfer sejm ow ych donoszą nam , 

iż prem ier W itoe m a w ygłosić pod­
czas nadchodzącej sesji sejm owej 
wielkie expo»e na temat w ewnętrz­
nej sytuacji państwa i odnośnie do 

;niei polityki rządowej. Rozpaczliwe 
położenie finansowe, w połączeniu z

niebyw ała drożyzną skłoniło podo- kilku wybitnyrcb parlam en tarzystów
bno prem iera do rozpoczęcia szeregu 
ostrych i energicznych zarządzeń, 
k tóre  m ają być jakoby obecnie przód 
miotem narad w Krakowie. W  o b ra ­
dach tyich biorą udział poza prem icj 
rem min. Kiernik i S cyda, tudzież

z loua większości.
W -sfe ra ch  opozycyjnych  w iado­

m ości o „now ym  kursie rządowym*1 
nie w yw ołują szczególniejszego w ra ­
żenia.

P.
*■ * Paryż, 16. lipca.

..Times" zam ieszcza in terw iew  
,'swoiego specjalnego korespondenta 
p. A lgazy z P rez . Min W itosem , k tó ­
ry  ośw iadczył m. i. co następuje: 

Rozw ój norm alny P ań stw a  Pol- 
'sk iego  jest krępow any trudnościami 
finansowemi. Sytuacja finansow a 
pod wieloma yyzględami nie odpowia- 

f da istotnym w arunkom ekonomicz­
nym kra.iu. Podczas p ierw szych  
dw u lat. niepodległego by tu  państw o- 

'w e g o  Polska by ła  zmuszona sp ro ­
w adzać ■ zarów no  środki spożyw cze, 
jak i a rtyku ły  pierw szej potrzeby, 

Jiednak dolar kosztow ał zaledw ie 
j kilkadziesiąt m arek. Dziś, kiedy Poi- 
I ska nietyłkc w ysta rcza  sam a sobie, 
ale ma n adw yżkę  produkcji, tak  da- 
>ece, iż cyfra naszego w yw ozu zna- 

I czuie przekracza cyfrę w wozu, do­

lar kosztuje łuO.OOO tnk, W  ten sipo- 
sób w łaśnie ciąży nad Polską zależ­
ność m arki naszej od niemieckiej, 
k tó ra  jest pozostałością m onety pol­
skiej z czasó w  okupacji. Nie b rak  
jednak sym ptom atów , k tóre  zw iastu­
ją, iż w kró tce  Po lska  w yjdzie .-zwy­
cięsko ze- sw oich trudności pienięż­
nych. Źy7cie ekonom iczne kraju  po­
mimo trudności finansow ych poprą-* 
w ia się z m iesiąca na miesiąc. S tan  
rolnictw a osiągnął stopień . prawie 
normalny w tej dziedzinie. Co się 
ty czy  naszego przem ysłu  to ponra- 
v a  jest wybitna. W  okresie o sta t­
nich dwoi lat pow sta ło  kilkadziesiąt 
now ych fabryk, odbudow ano zaś 
w iele m niejszych i w iększych fa­
bryk w  kraju. S tanow ią one p rze­
m ysł rodzim y, oparty  na kapitało 
w łasnym . Z drugiej s trony  ekono­

m iczny bojkot, stosew any przez 
Niemcy- względem  nas okazał się w  
skutkach dla Polski bardzo poży­
tecznym , gdyż zmusił nas do rozw i­
nięcia maximmn przedsiębiorczości' i 
in icjatyw y. W szystko to pozwala 
nam z ufnością spoglądać w przy­
szłość.

W  spraw ie gdańskiej P rem ier o- 
św iadczy ł: Stosunek nasz do nowo­
pow stałego w . m. Gctariska jest o ży ­
w iony tradycyjneni uczuciem życzli­
w ości i sympatji. W imię sw oiei 
niepodległości i suw erenności rząd  
gdański lekcew aży s.ooie stuszne żą- 
ciania Polski. D ziś chcemy w ierzyć, 
iż rząd wolnego miasta zrozumie 
wreszcie, iż prawo jest po naszej 
stronie i że przysługująca G dańsko­
w i w olność winna b y ć  udzielona 
róv-nicż Polsce.

Jak  zw ykle jednak byw a w  ko­
łach w tajem niczonych spiskow ców  
znajdowali się też szpiedzy sow ie­
tów , którzy  w  decydującej chwili 
uw iauoatuili rzad o w szystkie m. W  
len sposób stppsek został w y k ry ty  
przez zarząd  m oskiewskiej „czc- 
rczw yczajki", z osław ionym  D zier­
żyńskim na czele.

W śród ' tych ajentów -szpiegów  
ni rzecz obecnego rządu 

byli rów n ież  „przyjaciele" Bell 
■Kuhnr

którzy  rów nocześnie „piastow ali u  
rzędy7" uczestników  spisku, tajnych 
ajentów- rządow ych  oraz k o n ti-a jen ­
tów  'spiskowców. Komunikując rzą ­
dowi o spisku, oni jednocześnie za ­
pobiegli a resztow aniu  Beli Kuhna, 
zaw iadam iając go o w szystk iem . 
W  ten sposób zdołał -on uciec — 
jak przypuszczają — do U krainy 
sow ., gdzie

ukrywa się w  okolicach W innicy.
„Lors" Gitisa był tragiczny, gdyż

on zasta ł w  nocy zaaresz to w an y  i 
pod silną eskortą  odstawiony, do 
M oskwy do dyspozycji „gfów few - 
tryfcłinalu". R ów nocześnie zaaresz­
towano liczny zastęp im w ybitnych  
kom unistów . T w ierdzą, iż przy oso­
biste) rewizji u Gitisa znaleziono 
obfitą Wość dokumentów7 w jaskra­
w y  aposóh
kompromitujących dużo dygnitarzy 

zajmujących najw yższe stanowiska 
rządowe. Oczekują nowych maso­
wych aresztowań | rozstrzeliwań.

D alsze szczegóły  odkry tego  > oł- 
skw trzym ane są w  tajem nicy. U rzę­
dowy7 kom unikat sow iecki s tw ie r­
dza jednak, iż „Gitis pozostaw ał w  
ścisłym  kontakcie z „białogwa-rdej- 
skiem i organizacjam i, w róg;cm i • pań­
stw u  sow ieckiem u", a sądzą g o  za 
„działalność antirew ołncyjną".

O czyw iście w ykrycie  tego nie­
zw ykłego  spisku w y w arło  w całej 
Rosji

olbrzymie wrażenie.
Gitisa dotychczas uważano za 

nieugiętego rzecznika obecnego u- 
stroju sow7reckiego, jemu też pole­
cano „za w szelką cenę" stłumić na 
terenie Petrogradu wszelkie pizoja- 
yvy odruchów- koiitr-rew ołucyjnych". 
W ięc jego „w ystąpienie" cta ło  się 
zaiste  n iespodziew anym  afrontem  
dia rządu, k tóry  sam wysunął go na 
takie wytbitne stanow isko w ojsko­
we...

R ów nocześnie z P ołtaw y dono-' 
sza, f i  i tam
w ykryto now y am ysow lecki spisek.
K now ała go jakaś tajna organizacja, 
k tó ra  m iata nazw/ę .rosyjsko-ukraiń- 
ski narodowy zw iązek  powstania 
p rzeciw  III. m iędzynarodów ce8. W y 
k-ycic to —  rzecz jasna —  spow o­
dow ało  now e m asow e aresztowania, 
głow nie w śród ukraińskiej inteligen­
cji na Połtawszczyźiwc.

ODNOW łENJE ZAMKU W B R Ó ­
ŻANACH. |

W a rr tą w a . Tel. w ł. (J.) Jak  się. 
dow iadniem y w  łonie Sejm u w szczę 
to staran ia  dla odnow ienia p rzez , 
rząd  starego  zamku lir. Potockich! 
w  B rzeżanach, \y  którym iby w- przy-: 
szłości zm ieścić sie m ogło semina-t 
rjum nauczyihelsKle Zam ek ten  J>ę-, 
dący obecnie w7łasnością  rządu  u-' 
cierpiał bewd-ro pow ażnie, zwłaszcza, 
w  czasie ostatniej rtm azji ukraiń-, 
śkici. O ile nic nadejdzie w  szyhkim  

pomoc, gród mu ruina.
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Masza sytuacja walutowa.
A Lw ów . 18. lipca.

; (j. w .) Jest z  niej niezw ykle za-
1 dow olona ..G azeta W arszaw ska" . 
S tw ierdziw szy , iż w chwili obejm o­
w ania rządów  p rzez  stronn ictw a o- 
bccnej w iększości finanse pań stw a 
znajdow ały  się w  „okresie ciężkie­
go k ryzysu  dzięki poprzednim  rza- 
dwn,(?), pisze najstarsze w Polsce 
pismo :

„Nic dziwnego. że w takiej sytuacji 
objęcie rządów przez nowego ministra 
skarbu p. Lindego poprzedził okres 
gwałtownego spadku marki poisklei

Mimo tych złych prognostyków w 
okresie poprzedzającym stwierdzić nale­
ży, żc nowy minister obiat ster finansów 
pod szczęśliwa gwiazda, gdvż już w 
pierwszych dwóch dniach jego rzą­
dów wpłynęło cło kas państwowych 
około 2 milionów dolarów na rachunek 
eksportu cukru, a szereg poważnych 
konsorcjów zagranicznych zwróciło sic 
doń z korzystnemi propozycjami kredy­
towemu

Dzięki temu zwiększonemu zapasu 
walut obcych w skarbie państwa mogło 
ministerjum skarbu przystąpić do sku­
tecznej walki ze spadkiem murki polskiej 
i przygotowawczych prac nad korzyst­

nym rozwiązaniem zasadniczego proble­
mu walutowego11.

Następnie pisano to  cieszy się w Ja­
nikiem yyatki min. skarbu ze speku­
lację, odsłaniając w końcu rąbek  naj­
b liższych nam ierzeń d. Lindego: 

..Istniejącą w i ej chw ili centralizacja 
obrotu walutowego zc wszystkieuii p!v- 
nacemi stad konsekwencjami, a wice zli­
kwidowaniem obrotów prywatnych na 
giełdzie, arbitrażu rz.adu w ustalaniu 
kursu walut, iest malium neccsarium, w 
najbliższej jednak przyszłości mogłoby 
się okazać stanem anormalnym.

Z tego powodu min. skarbu przystą­
pić ma, jak słyszym y, już w najbliższym 
czasie do zmiany norm dotychczaso­
wych, regulujących obrót walutami w 
kraju. Nic byłoby to /.iipełtiem przekre­
śleniem istniejących dotychczas zarzą­
dzeń, czego domagała sie wielokrotnie 
w ystępującą w obronie giełdy prasa le- 
lewicowa, lecz raczej zmodyfikowanie 
tych zarządzeń i przystosowanie ich do 
wymagań chwili.

Taka zmiana wywołać może na ryn­
kach walutowych niewątpliwie newne 
odprężenie, na co jednak min. skarbu 
jest już dziś w zupełności przygotowane*'.

D obni .iest rzeczą, opitymiMii. Cze­
kajm y tedy.

P re m je r  W it o s  w  ro i!  H a r m  a l R a szid a ,
Wzajemne wysadzanie sie z siodła.

N aczelny -publicysta „K arjera  P o l­
skiego" rozm yśla  następująco o o- 
beonej sy tuacji:

„Gdyby p. Witos przybraw szy się 
Vtk Harun al Raszid, posłuchał, co o ie- 
so rządze mówią iego „poddani", od- 
wbslby szereg zmiennych w rażeń. Po­
słyszałby naprzód tylko ogólny, nie- 
zrużuiczkowany pomruk niezadowolenia 
i niepokoili, stopniującego sic chwilami 
aż do zgrozy. W  tym zespole głosów 
ucho jego właśnie uchwyciłoby naw et 
gdzieś -z. dali guiewliwe głosy tych. na 
.których bezpośrednio wspiera sic jego 
stanowisko polityczne w społeczeństwie, 
glosy zdziwienia i zgorszenia, że w roz­
szalałej zwyżczc cen produkty ziemi 
oodażaia dość szybko za inisemi.

...Przypuszczamy, że te część obja­

wów powszechnego niezadowolenia 
zniósłby premier ze stoicznym spokojem. 
P. Witos ma dość siły. aby znieść nie­
szczęścia ósemki. Więcej zaniepokoiłby 
się, słuchając, jak brzmi wydane z głó­
wnej kw atery  liarodowci demokracji ha­
sło bronienia sic przed huntern we w ła­
snym obozie, przed skargami i żalami 
na jej rząd. „Nasz rząd? — odpowiada 
się z oburzeniem, to nie jest wcale nasz 
rzad, to jest rzad W itosa: nasz bedzie 
dopiero rzad następny, kiedy sie pozbę­
dziemy W itosa i iego ludzi!"

...W szystko to razem, to zespolenie 
się stronnictw  dla podziału władzy, pod­
szyte wzajemnymi zamiarami wyrzuce­
nia sic z siodła, nazywa sic ziszczeniem 
idei większości parlamentarnej i oparte­
go na niej rządu! O cóż zresztą chodzi? 
„M szak to Grecja płacić ma!"

K w e s tja  o d s z k o d o w a ń  je s t  n a cz e ln e m  z a ­
g a d n ie n ie m  p o lity k i E u r o p y !

Pisze „R obotniki":
„Praktycznym  wynikiem mowy Bald- 

wfna jest zapowiedź, że rzad angielski 
w tych dniach przedłoży sojusznikom 
propozycje własne, jako odpowiedź na 
notę niemiecka, do zatwierdzenia. W  ten 
sposób otw iera sie na razie droga do 
wspólnych rokowań państw Entcnty.

MAXYM DE TORMONT,

(P rzekład  z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

Czy dokończy go kiedykolw iek?
G iłbćrt w yznał M afaldzie sw ą 

niemoc jako a rty s ty . A M afalda od­
pow iadała na w szystko  zaw sze tym  
sam ym  zgadkuw yin uśmiechem.

*

Poranek . M afalda zajęta sw ą  po­
ranną toaletą. Od czasu  do czasu o- 
padaiy  jej ręce — zatap iała  się w  
m yślach  i daw nych czarow nych  
w spom nieniach. P rzeb iegała  w myśli 
daw ne sw e lala. u k azy w ały  się jej 

'zw iedzone cudne k ra job razy  i oko­
lice, postacie kochanków . R ozm yśla­
ła o  każdym  chw ilow ym  tow ar zy - 

'Sbu jej koczow niczego życia. K ażdy 
podobał się jej jakiś czas, niby dro­
gocenny kam yk, k tó ry  zachw yca

Stąd do rokowań z Niemcami icszczc b. 
daleko. Ale nie ulega wątpliwości, że 
rokowania aliantów nie beda sie już od­
byw ały w atmosferze dyplomatycznej 
beztroski, jak dawniej, przed okupacja 
Zagł. Ruhry. Sytuacja iest na tyle po­
ważna. że żadna zc stron nic weźmie 
na siebie z lekkiem sercem  ryzyka zer-

chw ilę, gdy się znajdzie w  św ietle i 
zab łyśn ie  tęczow em i barw am i.

P rz szed łszy  w  m yśli w szystk ich  
to w a rz y sz y  sw ego życia, z a trzy m a­
ła się na ostatnim .

G ilbert! W śró d  w szystk ich  naj­
w ięcej zajm ujący. N ajbardziej go 
kochała. G ilbert ow ładnął jej duszą, 
a  w zg lędy  dla innych b y ły  w ynikiem  
kap rysu . W  m iłostce te j połączenie 
pow ab  fizycznych z pokrew ień­
stw em  m orałnetn w y tw o rzy ło  zw ią­
zek  dusz. Z achw ycał la a r ty s ta  i 
człow iek zarazem . G ilbert dziełam i 
sw ego talentu  w y ra  ził doskonale jej 
wła/sną natu rę , jej um iłow anie życia 
i jasnej radości, tęsknotę za szczę­
ściem, m arzenia. B yła szczęśliw ą, żc 
Gilbert ją tak  dobrsc zrozum iał i 
w zm ocnił jej pogański kult życ-ia i 
miłości.

Rozlegał sie w ekstazie hymn 
dionizyjski kaipłana i kap i a nki kultu
rozkoszy.

Żyła w- ien sposób parę tygodni 
rozpalona nam iętnością, niby ju­
trzenka nad góram i.

Lecz oto m iłość poczęła blednąc,

Mania rokowań i pogrążenia Europy w 
olchłari katastrofy. Góruje poczucie, że 
tak dalej być nic może i że należy w re­
szcie znaleźć wyjście z nieznośnej sy ­
tuacji.

Jesteśm y więc w rozstrzygającej — 
oby ostatniej! — fazie spraw y odszkodo­
wań. Jest (o obecnie najważniejsze za­

gadnienie polityki europejskiej, decydu­
jące o przyszłości państw europejskich''.

O dpowiedź angielska na m em o­
riał niemiecki m a być gotow ą jutro, 
t. j. 19. lipca. M. iu. Anglia ma za­
proponow ać utw orzenie Komisji rze­
czoznaw ców  przy  Komisji O dszko­
dow ań. R zeczoznaw cy ci mieliby za 
zadanie uzgodnić kw estie .prawno 
odszkodow ań /. T rak ta tem  W ersal­
skim.

Oli sig
W  spraw ie przy jazdu  m etropolity  

Szeptyckiego dow iaduje się „G azeta 
L w ow ska":

R ząd polski, chcąc dać w y r a z  
swej tolerancji i poszanow ania dia 
rozw oju kulturalnego i narodow ego 
ludności ruskiej, wypełnia um ow ę 
poprzedniego rządu, zawartą z kurją 
papieską w sprawie przyjazdu ks, 
Szeptyckiego do Lwowa.

P rzy jazd  jednak m oże nastąpić 
pod w arunkiem , że ks. Szeptycki

przed przekroczeniem granic R ze­
czypospolitej ogłosi list pasterski, 
oraz złoży ośw iadczenie, iż w zajem ­
ne w spółżycie obu narodów  w Mą- 
łopołsce W sch. powinno iść w  kie­
runku zgodnego pożycia. Nadto m e­
tropolita musi dać w yraz  sw ego lo­
jalnego stosunku wobec państwowo­
ści eolskiej. Po spełnieniu pow yż­
szych postulatów, rząd  polski udzieli 
zezwolenia na powrót metropolity.

/ - i o - ' t  ‘e'V-'*Vł i - '

Esłs Falska obchodziła uroczyście
r arod  ow e św ię to  F rancji.

Onegdaj pisaliśm y, w jaki sposób 
nasze m iasto święciło 134 rocznicę 
zdobycia Bastyłji. D zisiejsze w iado­
mości głoszą, iż ca ły  kraj w:ziął ż y ­
w iołow y udział w uroczystościach na 
cześć naszej wielkiej sojuszniczki. 
A w ięc stolica, poza uroczystościam i 
w ojskow ym i p rzy  udziale p rzed sta ­

wicieli rządu, sejmu i państw' sp rzy ­
m ierzonych urządziła  wielką A kade­
mię w  sali Reduty Obywatelskie'. 
C ałe miasto było  bogato dekorowa­
ne flagami polskiemu i frańeuskrerrif. 
Również Łódź. W ilno, Kraków, P o­
znań i K atow ice obchodziły uroczy­
ście wielką rocznicę.

Pruska mifio p fa js  sig wojny.
.Monachium. (PAT.) Popołudniowe

niemieckie biuro korespondencyjne do­
nosi: W czorajszy zjazd niemieckich girn 
nas tyków, na który przybyło setki ty ­
sięcy uczestników ze wszystkich okoiic 
Niemiec, zamienił sie w manifestację 
woii narodu i jedności Niemiec. O godz. 
12 w południe rozległy się strzały  arm a­
tnie, pochód zatrzym ał sie, pochylono

zbliżał się koniec ckduego dnia. 
W ierzy ła , żc m iłość ta będzie jedy­
ną i osta tn ia  —- a oto staw ała  się 
podobną do innych przygód m iłos­
nych. Kochanek, k tó ry  dal jej tyle 
chwil absolutnego szczęścia, nigdy 
dotąd uiezazitianego, tracił i  każdym  
‘dniem na siwej cudow nej 'Władzy, 
s taw a ł się podobnym  do sw ych  po­
przedników . G ilbert już nic by ł Gil­
bertem . Dorzucił w miłości niepo­
trzebną mu sztukę, k tóra taić olśnie­
w ała  Mafaldę. pośw ięcając dia niej 
wtszyslko — sław ę, i nac/cu  ia• Był 
niegdyś dla niej bogiem praw ie — 
obecnie .stał się. zw ykłym  człow ie­
kiem.

Znów się odezw ał w  niej in­
s ty n k t koczow niczy uśpiony dotąd 
nam iętnością i cza row u cm otocze­
niem jeziora i począł nalegać, radzić 
zdradziecko. I mimo, iż opierała się 
jeszcze tym  m yślom  instynkt ten 
w yw o ły w ał przyjem ności zmian i 
w iecznego czaru m iłosnych przy­
gód.

Podobnie w ia tr szep tem  zachęca 
i zaprasza do podnóży przym ocow a-

sztandary, a we wszystkich kościołach 
monachijskich uderzono w dzwony, po­
czerń nastąpiło odśpiewanie pieśni pa- 
tryjotycznych. Po pochodzie odbyły się 
ćwiczenia.

Czulcie „ S s © 2 U ł i k a fii

tią do brzegu lódż. Łódź d rży  i 
chw ieje się w pokusie spoczynku 
i gorączce czekającego ją odjazdu. 
Nidhawem  odpłynie.

♦
G ilbert i M atakła przechadzali 

się. nad  brzegiem  jeziora nie rozm a­
w iając praw ie zc  sobą. Od czasu do 
czasu padło jakie słow o w ciszę go­
rącego popołudnia, n iby  p łatek  róży 
wolno spadający  na ziemię. Nie 
mieli sobie nic do powiedzenia •- 
pocałunki już daw no w szystko  w y ­
pow iedziały. G dyby chcieli m ów ić 
M afalda m usiałaby w yznać sw e zm 
dzcnic, a Gilbert, żc sm utek go o- 
gam ia, na m yśl. fż s ta ł się w rę 
ka-ch kochanki .zabawką, którą wnei 
odrzuci. I obecnie, gdy tow arzyszka 
p ierw sza  rozczarow ana p rzestaw ała 
być uczestniczką jego złudzeń, po­
czął żałow ać pośw iecenia dla niej 
życia i sztuki. Zdaw ało mu się, że 
widzi sw ą w łasną  przyszłość  w y 
pełnioną Hk-kni i sam otnością. M y­
ślał, że utracił energię i twórczy 
entuziazm .

(Dok. uast.)
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Garść żarłocznych rekinów
©*

choe połknąć wszystkie dostawy kolejowe.
(d.) Do tej porv było praktykowane, 

że każda Dyrekcja kolejowa w swoim 
obrębie rozpisywała lieytacle na dosta­
wy potrzebnego materiału, bndż też od- 

iruzu zaopatryw ała się w materiał drze- 
, wny u dostawców swoich. Tym sposo­
bem wielu wielkich i małych dostaw- 

; ców między soba konkurowało co do 
'cen i zwykle oferty przystępne były 
• akceptowane. Zatem obok •' ieikich do­
staw có w  wegetowali tukze mniejsi, czy- 
Tt olbrzymie kapitały nic były kumulo­
wane w rękach różnego rodzaju milio­
nerów..

! Tymczasem obecnie kilka jednostek. 
Owiązawszy się razem, postanowiło

chwycić cała dostawa dla wszystMch 
dyrekcji kole.iow.vcii w calem państwie 
w swoie rtce , co spowodowałoby sku­
pienie w jcćiwm miejscu wielkiego ka­
pitału,. tak. że znikłby kapitał mały. czy­
li inaczej mówiąc, kilka osób stało­
by sie miliarderami, prowadzącym? spo­
kojne i dostatnie żvc!c. podczas gdy ty ­
siące inr.yeil ludzi byłaby pozbawionych 
utrzy mantu

Ci właśnie panowie, cl w aty  zgnieść 
mały kapitel. obecnie wiórowali sobie 
drogę w ministerstwie koleii żelaznych, 
a deoartam ent VI. tegoż m inisterstwa 
rozesłał wczoraj okólnik do wszystkich 
Dyrekcji kolejowych. na mocy którego

wstrzyma! czynienie dalszych zakupów 
materiałów drzewnych, gdyż takie za- 
kt;n\ czynić bodzie jedynie ministerstwo 
(naturalnie u swoich ludzi, którzy już u- 
mieb zakrząłać sic w ministerstwie, po­
wodując wysianie wspomnianego okól­
nika. noszącego 1. 756?—28).

Nie wiadomo jednak, czy wie o łem 
zarządzeniu past minister kolei!. Sadzi­
my jednak, żc p. minister, jako urzędnik, 
dbały o dobrobyt nie tytko swego resor­
tu. aic i ogółu obywateli, itie dopuści do 
tego. aby znikoma aarść żarłocznych 
rekinów ..przemysłowych" utuczyła sic 
jeszcze bardziej kosztem licznej rzeszy 
mniejszych przemysłowców'.

Reprezentant republiki czeskiej Ma­
ksu, który, jak wiadomo, cksccnlryczncm 
swem zachowaniem się w W arszawic 
spowodow'.ał odwołania go zc stanowi­
ska. został odwieziony do granicy cze­
skiej pod opieką dwóch lekarzy i kilku 
sanitariuszy. W ciągu podróży powtarza! 
słowa bez związku, a nu jednej zc stacji 
rozebrał się kompletnie i zaczaf biegać 
po pociągu, tak żc 7. trudem udafo sic 
KO uspokoić. Maksę oddano do jednego 
z sanatoriów czeskich.

Decyt.ia komisji nsiędzymintsf** a r i e  
postanowiono znieść istniejące dotych­
czas organizacje „Icgionarzy1*. t.i. forma 
cji. zawiązanych swego czasu w Rosji 
z jeńców i dezerterów  austriackich. Le- 
gionarze ci odgrywali wybitną rolę w 
życiu połityczncin Czech, występując w 
charakterze bojówek przeciw „mniejszo­
ściom narodowym".

Dezerter, bfór? mo i i  los]
WOLA?- UCIEKAĆ PIESZO PRZEZ CALA MAŁOPOLSKĘ, NIŻ ISĆ DO

BOLSZE WIKÓW.

Aleksander Iwaniuk z W arszaw y w 
roku 11520 z.bicgł z pułku stacjonowencgo 

Av Stryju. P rzybrał sobie nazwisko Sta- 
jnislawa Stylowskicgo i pod tem nazwi­
skiem  wyjechał do raju boisz,ewickiego. 
,Tam jednak kariery  nic zrobił, wiec nę­
dzny i obdarty zbiegł na po wrót do Poł­

yski. W  pow. rówieńskim podał, że jest 
'dezerterem  rosyjskim, wobec czego od- 
istawiono go znów do granicy bolszewi­
ckiej. Iwaniuk nic mając ochoty dostać 
,się znów do czerwonego państwa, uciekł 
i w nocv piechota przez Zdołbunów, 
Dubnot Lwów, Stryj, Stanisławów, Ko­
łomyję, szedł ku granicy rumuńskiej.

Czerwony otsmsn Mucho
*-vHA . y.

o g r a b ia  p o lsk i p a s  g ra n iczn y .
Czerwoni bandyci dokonali napadu 

na zagrodę leśniczego p. Kozłowskiego 
w pow. stołpeckim. położoną w lesie. w 
odległości ó kim. od granicy bolszewi­
ckiej. . t

■ Do domu leśniczego wkroczyło o 
zmierzchu 15 bandytów, noszących woi- 

jskowe mundury rosyjskie. „Dowódca" 
jich uspokoił przestraszona rodzinę p. 
.Kozłowskiego, mówiąc, ż,e nikomu nie 
•stanie się nic złego, równocześnie jednak 
'kazał wszystkich przebywających w do- 
niu mężczyzn zwiazać powrozami, p. Ko 
złowskiemu zaś rzucił jedno pytanie: 
..Gdzie kasa“?

Zabraw szy następnie skrzynkę, zawie 
rającą pensie służących leśnictwa^ w 
'kwocie 1S milionów rap., zażadat koni w 
tcelu wywiezienia zdobyczy.
'zapewniając „siowent honoru", że konie 
! te zwróci
po pewnym czasie. Banda przetrząsnęła 
;w dalszym ciągu cały dom, rabując 
wszystko, co sie dało. a wiec złote i 
srebrne monety', ubrania, obuwie, bieli­
znę. a pozostawiając ,.z łaski" pani Ko­
złowskiej ieden tylko płaszcz letni.

Ograbiwszy dom, bandyci rzucili sic 
na gajowego i

CHMSiW HBES3

pastwili sie nad nim w niefitościwy
sposób

za to, że inko energiczny' dozorca lasu 
nie pozwaiał miciscoywm chłopom kraść 
drzewa. Tylko dzięki błagającej na kola­
nach o litość pani Kozłowskiej, uratow a­
no życie gajowemu. Nakazując w szyst­
kim milczenie pod groźba śmierci, ban­
dyci naładował! cały wóz. mienieni p. 
Kozłowskiego i odjechali spiesznie, kie­
rując się

ku granicy bolszewickiej.
Dochodzenie policyjne wykazało, ż.e 

niektóre rzeczy’ p. Kozłowskiego, n. p. 
świeczniki, pozostały w sąsiedniej wsi, 
z czego rodzi siepodcirzenic. iż włościa­
nie miejscowi sa w zmowie /. bandytami 
zakordonowymi i naprowadzają na ich 
na terytorium  polskie.

Na mocy porównania z podobnymi 
napadami yv rozmaitych innych miejsco­
wościach kresowych istnieje przekona­
nie. ż.e napadów tych dokonywa 

stała ząkordonowa organizacja ban­
dycka

pod dowództwem atamar.a Muchy, któ­
ry  ma cały w łasny sztab i grasuje 
wzdłuż wschodniej granicy, nie bez po­
parcia władz bolszewickich.

Z ziemi stanisławowskiej.
Niepoprawny złodziej. Stanisław 

ożitiak ze Stanisławowa, dopiero co 
i odpokutowaniu kary aresztu za 
jradziony magnet automobilowy, w la 
at się do gazowni przy ul. Gazowej i 
radł Mikołajowi Łukaszewiczowi 143 
tyk  krzyżyków  niklowych i 102 sztuk 
edalików, wartości 12,000.000 mk. Gdy 
te zy  te niósł do blatnika, by je prze­
pić. został przytrzym any przez wy- 
iadowcę Eksp. śledczej. Po docho- 
:eniac)i oddano go sądowi.

Okradł przez tydzień 7 domów. An- 
ni Jakubowski, zwany ,.Buśko“ z 
erzowg. pow. /lydaczów. tak przyslu- 
rł sie swoim sąsiadom, że w przeciągu 
tu dni okradł siedmiu gospodarzy, 
rzy ostatniej kradzieży powinęła mu

się noga i dostał się do aresztów  sądu 
okr. w Stryju.

W

Zastrzelił Sjezbronnego izblecłcio Czechosłowac i.
chcąc na razie dostać się do Czcrnio- 
wiec.

W  Słobódce obok Kołomyi został za­
trzym any przez patrolujący posterunek 
P. P. i odstawiony do starostw a w Śnia- 
tynie. Tu podał znów. że jest uciekinie­
rem rosyjskim. Gdy ze Stanisławowa 
miał być szupasowany ku granicy ro­
syjskiej w obawie, by nie dostać się do 
Rosji przyznał, że nazyw a się Aleksan­
der Iwaniuk i oświadczył, że jnż nigdy 
7 wojska nie ucieknie, albowiem bieda 
nauczyła go rozumu.

Antoni D ojczakow ski i Sem en 
R atom r.y w  Jam niey  22. sierpnia 
roku 1920. uzbrojeni w  karab iny  w oj­
skow e przyszli na stację  kolejow ą w  
Jam niey, gdzie spotkali M ichała Ma- , 
z tirka. ów czesnego żandarm a polskie 
go. D ojczakow ski w ierny  tradycjom  
„hajdam ackim " znienacka k rzyknął 
do M azurka: „R uky w w erclt", a n a ­
stępnie do bezbronnego M azurka

strzoJit z I.arabisMi w pierś k ład aeg o  
trupem . P o  dokonaniu ohydnego 
m orderstw u  bandy ta  zbiegł do C ze­
chosłow acji, W lecic br. pow rócił do 
Jam niey  i uk ryw ał sic pom iędzy lu­
dnością Dopiero I. btn. zosta ł p rzy- 
aresz tow nny  przez posterunek  miej­
scow y i odstaw iony do S tan isław o­
w a. B andy ta  ten ma na sumieniu sze­
reg  innych m orderstw ' z roku 1915

lobie idziem y płacili podotbi?
Dw ie konferencje w sprawach podatkowych.

W ubiegłym tygodniu odbyły się w’ 
Izbie handlowej i przemysłowej we Lwo 
wie dwie konferencje, poświęcone afctual 
nym sprawom podatflcowym.

Pierw sza odbyła się pod przewodni­
ctwem r. W iksla w sprawie sposobu 
oszacowania majątku wedle projektu 
ustaw y o jednorazowym podatku ma­

jątkowym,
Po przedstawieniu spraw y przez konsu- 
lenta poduchowego Izby dr. Munda, kon­
ferencja wypowiędizała się zatem, by 
podstawę wymiaru podatku stanowiła 
przeciętna wartość majątku z r. 1922, 

Dnia 12. bm. odbyłą się pod: prze­
wodnictwem r. Cirina konferencja w 
sprawie ,

wujuryzucjl staw ek podatku dochodo­
wego na rok 1923,

Na podstawie referatu konsułentą. Izby 
dr. Munda, konferencja stwierdziła je­
dnomyślnie, iż prz.y wymiarze podatku 
dochodowego na rok 1922 przyjęto zc 
względu na dewaluację naszego pienią­
dza za podstawę wymiaru sprzecznie z 
ustaw ą dochody z roku 1922, a nie 1921. 
W obec przepisu o waloryzacji podatków 
należy przeto zgodnie z ustawą te  same 
dochody przyjąć za podstawę wymiaru 

podatku dochodowego na rok 1922,
Ze względu na to  jednak, iż w ładze po­
datkowe mimo tego przepisu również na 
rek 1923 przyjmują za podstawę wymia­
ru  dochody z roku bieżącego 1923 za­
miast ubiegłego 1922, konferencja wypo­
wiedziała się za zwróceniem się do Mim 
skarbu z prośbą o wydanie szczegółowe 
go pouczenia w tym kierunku dla władz

l
1}

Z dniem 10. jipca br. weszło w ży­
cic rozporządzenie w sprawie przedkła­
dania zaświadczeń walutowych przy 
wywozie towarów za granicę i na te ­
rytorium wolnego miasta Gdańska. — 
Wolne oó zaświadczeń walutowych sa:
1) przesyłki wysyłane przez przedsta­
wicielstwa państw  obcych: 2) przesył­
ki urzędowe władz państwowych: 3) 
rzeczy podróżnych i rzeczy przesiedle­

nia: 4) przedmioty' służące do opakowa­
nia i wozy meblowe; 5) wzory i próbki 
tow arów ; 6) przedmioty przeanaczone 
przez granicę w małym ruchu grrmicy- 
nym; 7) tow ary zagraniczne przezna­
czone po ocleniu do powrotnego w y­
wozu za źrenicę lub to w ar y wysyłane 
w obrocie uszlachetniającym; 81 przesył 
ki tranzytowe, choćby pochodziły z tran 
zytu łamanego.

podatkowych I instancji.
Następnie wypowiedziano się za tein. 

by komisje podatkowe odroczyły swoje 
czynności

do czasu, gdy znany będzie mnożnik dia 
dla waloryzacji poda i ku dochodowego 
na rok 1923. W czasie konferencji zwró­
cono uwagę na to, iż tak w konisjacb po­
datkowych. iakoteż przy przesłuchaniu 
informatorów unłglą się obecnie nie do­
chody podatków, lecz staw ki podatkowe 
odpowiadające sile podatkowej poszcze­
gólnych podatników, nie wspctninaiąc o 
tem, iż to ustawowe Stawki podatkowe 
ulegną waloryzacji,

W reszcie konferencja wyraziła ży­
czenie.
aby komisji por łątkowych nie ;’.u al> waug 

w lipcu I .sierpniu,
gdy najpoważniejsi i najlepiej ze sto­
sunkami podatników obznajcmien' człon 
k o n ie  komisji b an ia  poza Lwowem, 
tembardzicj. iż (Mulatek ton dopiero p ła t­
ny jert i ilsmpada.

l/b a  handlowa i przemysłowa wnie­
sie w tyęh sprawach memoriały do w|a- 
iwtwjch wałdz S»arP: wych.

G i e ł d a .
—o—

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 

z dnia 16 bm.: Bcriin 0,0025, Hulandja 
22514. Nowy Jork 573. Londyn 26.35. 
P aryż 33.80. Mediolan 24.65, Praga 17.20 
Budapeszt 614. Bukareszt 3. Belgrad 
6.25, Sofia 5.20. W arszawa 0.0048. W ie­
deń 0.0080 trzy  czw arte, Austr. stempl. 
IX (W l‘A.

TRANSAKCJE w  AKCJACH,
B row ary 1100, 1050. 1100, 1050, 1100, 

nief. 950, 990: Ćmielów 145, 140, 135,
153, 150, 152, 156, 157, 165 160, 164. 157, 
155, 100. 150: Ćtrudów nieef, 105. 100: 
Gafota ex 25. 24. 25: Karpalit 110, 100. 
105, 113: Nicmojowski 230; Pez.et 3.5: Po 
cisk 180; Nafta S5. 77, 78, 80, nieef. 70, 
68, 67, 67500. 66, 65; P. T. B. 145; Rak­
szawa 340, 345, 340, 335, 340, 335; Sier-
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sza el. 70, 72, 74, 75, 80, 78. 72; Siersza 
E. 685, 690, 700, 680; P. T. ii.  45, 42, 50, 
47, 50; Górka 925, 850; Chód. 650, 652, 
<>60, 655, 665, 670. 657; Gjkos 450, 455, 
450, Tcspy 685, 675, 672, 670, 667, 665; 
Cegielski 150, 155, 160, 168, 162, 165,
136, 160, 140, 165, 157, 168. Parowozy 
180, 190. 100. ISO. 195. 200. 205, 210. 202, 
2o5. nieof. 136. 140, 145, TT?,- 120, 135. 
Zieleniewski S25. 815, 820. Bank Hipote­
czny 42, 4S. 49, 43, - 49.500. -  4. B. Z. 
20, Pokred. 15, 18, nieci. 14, Bank P rz e ­
mysłowy 51. 50, 52, 49.500, 50. 49. 48, 
59, 4/, 4S, 52, 50, 55, niect. 40, 45, 42, 43, 
44. 45, 46. Z. B. K. 30, 28, 29, 28-

KURSA P . K. K. P .
Ożeś P .  K. K . P . płaciła z a ; n u rk i 

nic tu. 0.10, dolary  czeki i p rzekazy  
110.500, do lary  banknoty  111.000, 
do lary  1 ki 2-ki 100.890, dolary ka- 
n a tu lsk ie  107.000, cło!, kan. 1-k.i 2-ki 
105.930, franki franc. 6.610, franki 
belę. 5.490, franki szw a je. 19.450, 
funty szćcrl. 515.500, liry 4.790. sruM 
Iiołcnd. 43.550, korony szw cc. 29.400, 
ko ro n y  dońskie 19.650. korony  norw . 
1S.250, ko rony  czcakie 3.360. korony 
austr. 1.50, z ło ty  polski 17.000.

i

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
W arszaw a. (Teł. wł.) (J.) Na dzisiej­

szej giełdzie warszawskiej tendencja dla 
walut zagranicznych i dewiz nieco zw y­
żkowa. W  dziale akcji w d dis Z y ni ciągu 

Imcli duży i obrc>ly ożywione przy ten­
dencji siinic zwyżkowej.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE,
Kolosalna haussa w akcjach przem y­

słowych i bankowych. Popyt o wicie 
większy, niż podaż. — Obroty bardzo li­
czne. Cegielski osiągnął kurs 168000. — 
Parow ozy doszły do 210000 przy braku 
podaży i dużym popycie. — nicef. 130 do 
142000. — Zieleniewski 800—S25000. — 
C hodorów  aw ansow ał na 670000. — Oi- 
kos ustalił się przy 450000. — Tespy 
przejściowo 6S5000, przy końcu 665000.
— Brow ary 1050—1100000, niccf. 990 do 
1023000. — Ćmielów 135—165000, popyt 
duży. — Gafota cx 24—25000. — Karpa- 
lit 100—115000. — Nicmojowski 230000.
— Pezct 35000. — Pocisk 180000 popyt 
znaczny, brak podaży. — P. Nafta u- 
stalifa się przy  80000, nieef. 67500. — P. 
T, B. 145000, obroty małe. — Rakszawa 
'335—345000. — Siersza el. 70—SOOOO. 
górn. 680—700000.

Z akcji bankowych notował A. B. Zw. 
20090. — B. Hip. aw ansow ał na 50000. — 
P. B. Kr. do 1S000. — B. Przcm. doszedł 
do 52000. — Z. B. Kr. 28—30000.

Tendencja silnie zwyżkowa. — Uspo­
sobienie niezwykle ożywione.

W niekotowanych również haussa 
Columbia 40—50; Olkusz 85, 110; — 

Chybi 725, 755: — Gazolina 2.30: Cze­
chowice 43. 50: Wimmer Zel. 190—206: 
Machlcjd 38—65; Lesienicc 275—300: — 
Węgłówki 7—7 .6 , nieef. 5.1—5.5: — Rol- 
indnstria 35, 38; — Akumulator 150; — 
Aptomob. 40, 45: — N itrat 50—47: Ja- 
woszub 1925—1875: — Gazy 1925—1975: 
S tar 60; — Len 105—08; — Azot 80, 85; 
Gazociąg. 40—47; Terpentyna 75— 110;
— Szkło 90—100: — Brugger 350. 360;
— Foresta 85—90; ScWSn 13000, 14000.

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA.
W czoraj przez cały dzień tendencja 

cbwiejno-zniżkow*. Obroty średnie.
Dolary ameryk. 138.500—I39.5G0, 1-ki 

i 2-ki 137.090—13J5.OO0. dolary kanadyj.
125.000—126.000, dolary drobne 123.500— 
124.000. marki niemieckie po 1O0 i 50 
tys. 0.70—0.75, po 10 tys. 0.72—0.76, 
tys, star. cm. 2.80—2.85, tys. naw. em.

0.70 -0.75. setki sta re 1,50—1.80, lejc 
580—600. drobne 560—580. korony cze­
skie 4.300—4.400, drobne 4,200—4.300. 
anstr. now. em. 1.400—12500, star. em.
8.000—9.000. selki austr. za tys. 12.000— 
13.f/‘0. drobne po 50—20—JO za tys.
10.000—12.000, ąitstr. stempl, 2.00—2.10. 
austr. przekazy 3-JO— 2.15. franki franc. 
6.800—7.000. ruble 5-setki 7.00—7./0, se t­
ki zwykłe 7.16—7.30. ruble ..Kącik'*

: 20—27, drobne 0.50—6-80. dumskie tys. 
22—25. dumskie po 250 15—16. karbo­
wańce 0,80—0.85, hryw ny 0.90—0.95.

Złoio: 20 kor. .580.000—600.000 20
frankówki 560.000 -575,029. 20 markówki
630.000— 650.000. ]0 rubli 7.00—720.000, 
dolary 128.000—130.000.

Srebro: korony austr. 10.400—10.500.
5 kop. 54:000—54.200. floreny 27.000— 
27300. ruble 46.500—47.501). kopiejki za 
jeden rubel 20—22.000, lejc 10.300—10.400.

m arzy ziicili płace VI, VI! i V I I  rangi
z oałocfziennym'"a;

u rze c™c

ł

(dT n u  miesiąca już toczą się mię­
dzy pracodawcami a pracownikami kel­
nerskimi pertraktacje w sprawie odno­
wienia zaw artej przed dwoma laty u<\o- 
wy co do płac kelnerów zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach. Aby mieć dokła­
dny obraz w tej spraw ie, zwróciliśmy 
sic do kompetentnych czynników o iufor 
tmtejc które poniżej podajemy.

S trajk kelnerów, który wybuchł przed 
dwoma la ty  i trw ał przeszło 3 tygodnie, 
nic powstał na tle ekonomlcznem, gdyż, 
kelnerzy należą do najlepiej honorowa­
nych pracownków. Jak nas informowa­
no pobierają obecnie dziennie prócz wi- 
ktu w najmniejszych przedsiębiorstwach 
od .50.000 marek, wc większych od 101) 
tysięcy a naw et częstokroć w kwotach 
dochodzących do 200.000. W ów czas cho 
dzilo jedynie o biuro pośrednictw a pra­
cy i dopisywanie na zew nątrz procentu 
za obsługę tak, aby gość płacący rachu­
nek był świadom wiele procentu zapła­
ci! za usługę t j. 10 względnie 15, aby 
tern samem nic był zniewolonym do da­
wania napiwków co zresztą aż do 1920 
roku było stale praktykowane. Miano­
wicie kelner pobierał od gospodarza 
opiócz wiktu skromną p>acę. a równo- 
rzcczcnia a częś'ć pobierała dalej napiw- 
wki, co zresztą poza kilku miastami w 
Polsce pozostało nada! niemal w całej 
Europie.

Od tego właśnie drugiego punktu 
spornego celem zaw arcia zgodnej umo­
wy pracodaw cy wówczas odstąpili. — 
gdyż kelnerzy ich zapewniali w umo­
wie. żc po zabieranym prócz wiktu 10 
piocer.t względnie w kawiarniach 15% 
nic będą pobierali żadnych napiwków. 
W praktyce jednak okazało sic inaczej, 
część kelnerów stosowała się do przy­
rzeczenia a część pobleraał dalej napiw­
ki. A ifak nas mformował jeden z więk­
szych przedsiębiorców gastronomicz­
nych. kelnerzy nic dającego napiwku 
gościa obsługiwali gnuśnic, z rezerw ą, 
a nawet przesuwali do Innego stołu dru­
giemu kelnerowi, mniej baczącemu na 
napiwki. Natomiast gościa, który zwykle 
daw ał napiwki, wyszczególniali w ob­
słudze na każdym kroku.

W obec tego skoro umowa poprze­
dnio zaw artą zbliżała s!ę ku końcowi 
sekcje restauratorów  i kaw iarzy zażą­
dały od sw ej w ładzy przełożonej, t. j. 
od przefożeństwa korporacji. abv ono 
•unowe tę wypowedziało. Przełożony 
korporacji jednak — jak to stwierdzili­
śmy — skłonny do ugody, zawiadomił 
Związek kelnerów, że zarządza sie w y­
powiedzenie umowy, a to dla rewizji 
punktu co do ściągalności procentów dla 
kelnerów. Mianowicie chodzi o to, aby 
w przyszłości na cenniku wyraźnie było 
oznaczone, żc keiner za usługę jest za- 
płaeony, a tern samem gość nie jest o- 
bowiązany do dawania napiwków, ć o  
do zmiany umowy przyczynia się rów ­
nież wprowadzenie podatku od win — 
względnie od obrotu. Mianowicie pra­
codawca w hi im' od zaliczonej kw oty go­
ściowi, na rzecz Skarbu wpisać 20%  do 
rejestru  i tę kw otę następnie zapłacić 
władzy skarbowej

Chodzi więc zatem o to, aby kelner 
Pobierał od gospodarza całe 10 procent, 
względnie 15 procent i nowy poda:ck o- 
brotow y. który opłacałby sam w kasie 
skarbow ej 8 nie pracodawcy.

P ertrak tacje odbyw ały się pod prze­
wodnictwem r. M aksymowicza. Obie 

strony delegatów Stuły niezłomnie na 
swetn stanowisku odmiennem, wobec 
czego przewodniczący zaproponował

wprowadzenie stałych pensyj dla kelne­
rów w wysokości, jaką maja urzędnicy 
państwowi VI, ATI i VIII rangi z do­
datkami oraz z dodaniem do takiej pła­
cy jeszcze całodziennego wiktu. Rów­
nież zaproponował r Maksymowicz, aby 
każda sekcja. W zględnie każdy w łaści­
ciel. zawierali umowy z kelnerami.

Propozycje te jednak delegaci kelne­
rów odrzucili.

W rezultacie przewodniczący r. Ma­

ksymowicz zc względów formalnych 
prolongował dotychczasową umowę na 
sześć miesięcy i pod tym względem na- 
.wct nie było jednomyślność' Pozostała 
jednak dobra wola po stronie pracodaw ­
ców do zawarcia ugody z kelnerami 1 
jest nadzieja, żc przecież nic przyjdzie 
do ostrego konflktu. tembardziej iaflr 
nas Zapewnił przewodniczący — z tej 
przyczyny nic może dojść do strajku 
kelnerskiego.

Płace pracowników za lipiec.
(d.) W czoraj w  kibic hand lrw o- 

przeruysłow ej we Lw ow ie odbyła 
się konferencja komisji cennikow ej 
przem ysłu  naftow ego, w  sk ład  k t ó ­
rej wchodzili delegaci p racodaw ców  
i Zw iązku Zjednoczenia Z aw odow e­
go P olsk iego  w  B orysław iu,

N a konferencji tej zbadano ceny 
i podw yższono na 71.9 p rocen t od 
zarobków ' z m iesiąca cze rw ca  na 
lipiec dla pracow ników  przem yski

Z teatru.
TEATR WIELKI

Wtorek. 17. bm.: „Księżniczka Czar­
dasza".
TEATR MAŁY 1

W torek. 17, lun.: „Ciemna piania". 
Środa, 18, bom „Ciemną plama".

Gościnne w ystępy EJny Gistedt. Dziś 
17. lup. rozpoczyna gościnne w ystępy 
ulubienica publiczności w arszawskiej EJ- 
na Gistedt w ..Księżniczce Czardasza". 
Intelesujacą strona występów , Gistedt 
jest śpiew w języku szwedzkim. Proza 
sta ra  sie znakomita artystka mówić z 
egzotycznym wdziękiem po poisku.

Lwów. 16 lipna
Nabożeństwo żałobne za śp. Koryto- 

wskiego Dnia 1S lipca br o godzinie 9 
rano odbędzie się w katedrze obrządku 
rzym  kat. staraniem urzędników Woje­
wództwa lwowskiego i tutejszej Jzby 
skarbowej nabożeństwo żałobne za spo- 
kóii duszy śp. dr. W itolda Korytowskie- 
go b. w iceprezydenta dyrekcji skarbu i 
b. namiestnika.

Prezes dyrekcji kolejowej inż. Bar­
wic/. z dnEm wszo; ajszym wyjechał na 
w yw czasy lotnię do Skolego. W  spra­
li pch urzędowych zastępuje go wice­
prezes dr. Pawluszkięwicz.

(d) Włamanie do magazynu. Firma 
Sold i Flscn, trudniąca się handlem w y­
robów z żelaza. nxa olbrzym) skład 
swoich wyrobów na strychu przy ul. 
Kaźmicrzowskiej. W czoraj wicpzprcm 
jacyś spraw cy włamali się do tego ma-

owszem i miast p e is im
(p.) S tatystyka chorób zakaźnych 

za miesiąc maj wykazuje 34 wypadki o- 
dry, 16 wypadków szkarlatyny orąz 13 
wypadków tj-fssu brzusznego, Inne cho­
roby zakaźne zdarzały się tylko spora­
dycznie. W  zestawieniu proceniowem 
śmiertelności okazuje się że na sto w y­
padków śmierci tylko 2.73% przypada 
na choroby zakaźne. To samo zestaw ie­
nie wykazuje na W arszawę 3.93%, zaś

na Poznań aż 25.96%. W ymowne tc  cy­
fry  przynoszą prawdziwą chlubę na­

szym władzom sanitarnym, zwłaszcza, 
jeśli się zważy, żc Lwów w latach wo­
jennych był najwięcej wystawiany na 
zawleczenie epidcmji ze Wschodu a w 
szczególności ■ epidemjią tyfusa jeszcze 
w latach 19 i 20-tym przedstaw iała się 
tak groźnie, że można było zwątpić o jej 
zwalczeniu.

naftow ego w  B orysław iu.
■ Na tej .podstawie pracow nicy po­

bierać będą za szych tę : I. kategoria  
62-800 ink .; II. kategoria  49.100; III. 
kategorja 33.800; IV. kategoria 
19.100. R y cza łty  m iesięczne w yno­
szą: I. katc-gorja 274.700; ii. katego­
ria 164.800; Iii. kate.gor.ia 157.000' 
iV. kategoria  58.900. Relu-tum- zaś 
w ęglow e na lipiec za 100 leg,', w yno­
si 82.500.

gazynu i zabrali większa ilość siekaczy, 
świdrów ł gwintownic do żelaza., w y­
rządzając kilkunastu tnij jonową szko-t 
dę. W sprawie tej policja natychmiast 
rozpoczęta śledztwa, w czasie którego 
aresztow ała Edw arda Kasslera, monte­
ra wodociągowego, jako podejrzanego o 
współudział w tej kradzieży.

(d) „Król" tytoniowy I walticiarz. 
Znany zo spekulacji tytoniowych nieja­
ki Mojżesz Seidcn, który prowadzi 
składnicę tytoniową przy u!. Akademi­
ckiej 1. 3, wczoraj’ miat niezwykłą wi­
zytę w swoiem mieszkaniu przy nł 
Hetmańskiej 1. 22. Tam to zjawiła się 
komisja rewizyjna zć strony Izby skar­
bowej i policji, poszukując za ukrytym 
tytoniem. W czasie rewizji jednak uit 
znaleziono żadnego tytoniu luutcmias* 
zakwestionowano 2.396 koron czeskich. 
190.000 marek niemieckich, J208 rubli 
carskich i 5.290 koron austriackich. P i/v  
tej sposobności funkcjonariusze policMi- 
pj i skarbowi stwierdzili, że Seidcn mie­
szka w pokojach, urządzonych z praw ­
dziwie królewskim przepychem. To też 
nic dziw, że powszechnie nazywają zo 
„królem" tytoniowym

(d) Dwie awantury. Niejaki Mikołaj 
Bodryłc, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, ■ pobił wczoraj dotkliwie Joannę 
Muchę, dozorezynię domu przy uł. S ta­
szica 1- 7. Za to Bectryła dostał się do 
aresztów  policyjnych. Tam też sprowa­
dzona ruwnjcż Marcelego Krupę, mie­
szkającego przy ul. Łyczakowskiej 1. 56. 
który w stanic podpitym ejawit pic w 
restauracji Zygmunta RaumVurz]a pr«v 
ul. Kochanowskiego 1. 91, gdzie wywo­
łał awanturę, pobił flaszki na bufecie, a 
nadto kilkakrotnie uderzy! żonę Baum* 
wurala.

(d) Zguba- Anna Flcischmnnowa, wdo­
wa po urzędniku kolejowym, zamiesz 
kąła przy ul. Obozowej 1. 2, szfc wczo­
raj z placu Gołuchowskich na ul. Aka­
demicka W  czasie tego zgubiła czorw o 
ny duży szal. ręcznej roboty.

(d) Przygoda panny Mani na „Swi- 
tęzi", Ubiegłej niedzieli dla zabicia czasu 
w ybrała się ' na zabawę w ..Switezi** 
Mania Osman, llęzaea lat 22, zamiesz­
kała przy ul. Źamąrstyuowskfe} 1, 3. 
Gdy iedop z jej wielbicieli zaprosił pan­
nę Manię da przejażdżki łódką pa sta ­
wie. ta  w czasie wesołej zabawy wpa­
dła do wody i w cezach tfczuci publicz­
ności poczęła tonąć. Dzięki sprawności 
służby w „Świtezi" panna Mania nic 
poszła na dno Stawu, ple za to  Pogo­
towie ratunkowe przewiozło ia do szpi­
tala powszochtiego, celem dalszego le­
czenia
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D jiekanai wydziału lekars Jego  Uni-
Wtrsywftu J. Kazimierza wc Lwowie za­
wiadamia, że M obec istniejącego na tym 
te Wydziale numeru, clausus kandydaci 
na I. kurs medycyny oraz studenci z lat 

'w yższych  z innych uniw ersytetów , ma­
jący zamiar studiować na wydziale lek. 
U. J. K. mają wnosić osobne podania o 

■przyjęcie na rok 1923/24, Aby umożliwić 
tym którzy nic zostaną przyjęci-j, przej­
ście na inny wydział lub uniwersytet, 
podania te przyjmowane bęuą._w kancc- 

.lerji Dziekanatu ou 5 do 12 września b.
* r. włącznie.

Nowa otworzona „POTĘGA", Zakła­
dy techniczno-łhaiuilowe, Lwów, G róde­
cka 47, polecają wszelkie artykuły tech­
niczne. narzędzia, maszyny przemysło­
w y  uleje i mary Ceny LonKuren- 

tcyjne!! "

*  K & I& .4 JR
Zgon znanego arty sty  dramatycznego.

i W W arszawie zm arł utalentowany ar­
tysta  dram., jeden z w;eikiej plejady ar 

utystów starszego pokolenia, długoletni 
dyrektor teatru polskiego w Lodzi, Lub.i 
nie, Petersburgu i innych, Bolesław Bo
• leslawski - Nowicki. Zmarły celował 
izw laszcza w t. zw. wielkim repertuarze
ii wychowaj cały szereg artystów .

Podrożenie komunikacji z G. Śląskiem.
*Z dniem 1 lipca br. podwyższono w komu 
mikacji górnośląskiej dotychczasowe ce­
ny biletów i dopłat do pociągów po­
spiesznych w klas:C pierwszej i drugiej 
to trzysta, w klasie trzeciej i czw artej o 
dwieście procent. Dotychczasowe s tu w -  

'k i za bagaż podwyższono pcczwurnie, za 
■przesyłki nadzwyczajne potrójnie. Naj­

n iższa opłata za bagaż i przesyłki nad* 
i zwyczajne wynosi 3 tysiące mk.

„Osadnik", Centralny Związek Osad­
ników Wojskowych, reprezentujący 
,100uó osadników wojskowych, zgrupo­
w anych w 31 powiatach Województw, 
Wschodnich poza pracą organizacyjną, 
■mającą na celu podniesienie poziomu ma 
terjalnego i kultui a-inego we wszystkich 
przejawach życia osadniczego, wziął s<v 

: bie za zadanie krzewienie idei osadni­
ctwa i szczytnych zamierzeń tegoż 

i względem kraju. Dlatego też celu C. Z. 
10 W. rozpoczął wydawnictwo w łasne­
go organu d. t. „Osadnik". Jest to  dwu 
tygodnik fla wkróś apolityczny t rnająry 

•.Za ćw. ,vvego wydawnictwa1 poza1 stroną 
^nicrmacyjną rczwói idei osadnictwa i 
szczytnych jego zadań. * --

TT. Ś W I A T A .
> Wujcłech Korfanty baw i na kuracji
w Marjenba.dzie.

1 Charakterystyczna ostrożność. We­
dług doniesienia pism czeskich, Czesi 

utworzą szereg nowych garnizonów w 
.■Karniewie i w szeregu pogranicznych 
rmiejsoowości1 śląslcien.

Przeleciał ponad Kaukaz leropłancm 
dowódca rosyjskiej eskadry kkniczei 

-Znamieński. Drogę z Moskwy oo Tasz- 
 ̂kentu odbył w 24 godzinach.

M n M E f t n t i f t u
i ’Ve wschodniej części Słowaczyzny 
mdność szeregu wiosek opanował obłęd 
religijny, objawiający się w ten sposób, 
źe ludzie wierzą usilnie w pojawienie 

■się Matki Boskie, w pewnej zapadłej 
w 'osce. Rzesze pobożnych zaczęły dą­
żyć na miejsce . cudu"; równocześnie w 
innej wiosce kobiety miały ujrzeć na 
starym , kamiennym krzyżu obraz Matki 
Boskiej. Zn ów tłumy zebrały się w tern 
miejscu, modląc sie żarliwie, choć nikt 

.nie widział rzekomego zjaw iska Od 1. 
'lipca (dzień obu c u d ó w )  rzesze ludności 
ikolicznei oblegają krzyż i klęcząc, od­

prawiają modły.

filii fl BBS BI.
XI. Kurs dokształcający dla uczniów- 

żołnierzy przy D. O. K. Nr. VI- we Lwo- 
, wie trw ał od dnia 1. m arca b. r. do 8. 
lipca b. r. i obejmował: Szkołę realną, 
klasę 6-rii i 7-mą, gimnazjum klasyczne: 
dwa oddziały klasy 8-mej, gimnazjum 
realne: klasę 8-mą oraz klasę dla repro- 
oowanych na poprzednich kursach. 0 -  
gólcni liczy! kurs 170 freku entantów i 
mieścił się w gimnazjum im. Batorego. 
XI Kurs dokształcający miał prav o pu­
bliczności. a eczamin dojrzałości upraw­
iła 1 do uczęszczania na Uniwersytet 1

'Połłtechttikę,

OlióP iipólofej ®e t a j i .
FRANCJA NIL UZNAJE KRÓ1.A, LECZ ODDAJE HC1.D KROI OWYM. 

‘Dc tytułowej ilustracjŁ)

(p.) Republikańska F ra io a . któr* 
dawno w y/była się królów, Lj>rawia 
jednak niezłomnie .eclt tró B w w h  .Ni­
gdzie ir.oziej na s w ita e  niema tyiu kió- 
lowyGi, :lc ich czy rejub-Ika. l.a .tc j-  
ska, jakkolwiek co praw da krćicw- 
skość tych ukoronowanych nie jest 
przywilejem urodzenia, ale pochodzi z 
wolnego wyboru ludu. Francuzi są nie­
wyczerpani w pomysłach, celem pomna­
żania zastępów swoich królowych. Po 
królowych piękności, których coroczne 
wybory są zawsze wielkiem i glośnem 
świętem Paryża, przychodzi teraz epoka 
królowych pracy. Temu nowemu kie­
runkowi pierwszy hołd złożył również 
Paryż, wybierając w tym  roku swoje 
„trzy pszczółki" z pomiędzy młodych 
robotnic, które okazały się liajdziehiiej- 
szemi pracownicami.

Obecnie cała Francja święciła szcze­
gólniej piękne wybory.

Każdy departam ent z  osobna w y­
brał swoją królowe rolnictwa, którą z 
honorami naieżnemi jej wysukieinu do­
stojeństwu delegował na uroczystość 
mtroitizacyjną, jaka miała się odbyć w 
Paryżu. Cały zastęp tych królowycn 
w liczbie 90-cin w  nadzwyczaj malow­
niczym pochodzie, udał się do sali ratu-

Kierownkiem pedagogicznym był dy­
rektor Bursztynski, na kursie w ykłada­
ło 20 profesorów gimn i realnych. Ko­
mendantem wojskowym był major Le­
wicki

W obec poważnej iioścl maturzystów 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lwow­
skiego naznaczyło dwie komisje egza­
minacyjne dla uczniów realistów ood 
przewodnictwem ayr. Rembacza, dla u- 
czniów gimn. pod przewodnictwem dyr. 
Bursztyńskiego. Klasę VI-tą realną u.Koń 
czyło y-citi poprawkę otrzym ał 1 zaś 1 
frekwentant otrzym ał postęp niedosta­
teczny. Ogółem zdało egzamin dojrzą1 >- 
ścl: 93 frekwentartłóv renrcbowanc- 20. 
odstąpiło od egzam, 13. — M atura trw a­
ła od 1. lipca do 8. lipca b. r. Egzamin 
poprawczy z matury odbędzie się oko­
ło 25. listopada 1923 r.

Zgłoszenia do m atury oraz prt>śl#y o 
przyjęcie na XII. Kurs dokształcający 
nadsyłać należy do Oddziału IiT. Sztabu 
Referat oświatowo-kult. D. O. K VI. — 
Wszelkich informacji udziela od dnia 15. 
września major Lewicki, Lwów — ul. 
Czarnieckiego 7.

hroni!iti s p a s ł a
— o—

POLSCY AKADEMICY NA OLIMPJA- 
DZIE ESTOŃSKIEJ

Estoński akademicki Związek urzą­
dza w czasie od 26. do 29. lipca br. o- 
llmpjadę akademicką państw  bałtyckich, 
na Którą zaproszono również akademi­
ków polskich. W  związku z tern ustaliła 
już Centrala Pol. Akad. Związków spor­
towych skład drużyny reprezentacyj­
nej, która pod kierownictwem kapitana 
sportowego dr. Ossowskiego wyjeżdża 
z W arszaw y w poniedziałek, 23. bm. w:e 
czorem. (PAT).

*
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TEN- 

NISOWY WE LWOWIE.
urządzony przez Lwowski Klub Tenni- 
sow y przy  ul. Pełczyńskiej 1. 57, dał w y­
niki następujące:

Wynikł rozgrywek:
W grze pojedynczej Panów o mistrzo­

stw o Lwowa: 1) Todorowski (Rumunja).
2) Rsetti (Rnni.L 3) San Gall ^(Rumu­
nia) i 3) J. Kowalski (W arszawa). — W 
grze pojed. Pań o mostrzostwo Lwowa:
0  pierwsze i drugie miejsce doszły do 
rozgryw ki: p. Richterówna i Kowalska, 
które z powodu wyiazdu rozegrała 
matcli w W arszawie albo w Łodzi. Z 
powodu małej ilości zgłoszonych tylko
1 i 2ga nagroda.

W grze poff vójnej °anćw  o mistrzo­
stw o Lwowa: l) San Gall i Rosettj (Ru­
munja). 2) Zachar-Gaschet (IOaków — 
W arszawa). — J) Miziewioz--Kuchai 

(Lwów). 3) Frcy — R. Stahl (Łódź — 
L * Ó w i . . J / i , ;  V .  . 1 ' 'i

szowej, gdzie oczekiwał m  ich przy­
bycie prezydent m. P aryża w otoczę 
niu licznych delegatów Rady miejskie:

Pochód królowych przedstawia! nie­
zw ykły wiaok: Obok młodych dziew­
cząt, które podczas wojny umiały z.a- 
stąpić przy pługu walczących na fron­
cie ojca i biaci. obok wdów, którym  bo­
leść po stiacie malzouka-żywiciela nie 
zdołała odebrać energji, lecz przeciw­
nie była im eh Iż  ceni do zdwojonej 
pracy na zagonie, najacym wyżywić o- 
sierocialą rodzinę, postępowały os; 
wiałe lecz krzepkie staruszki, które mi­
mo podeszłego wieku umieły po dzie­
siątkującej pracowników rolnych kośbie 
wojny, uchwycić narzędzia pracy, w y­
pełnić luki i nicpozwotiły, by ziemią ży­
wicielka leżała odłogiem.

Po przemówieniach prezydenta i pre­
fekta, którzy oddali hołd k r61 owym pra­
cy na roli, wyszczególniając przędę 
wszystkiem matki licznego potomstwa, 
które wychowały w miłości dla ziemi 
ojczystej, dokonano wyboru królowej 
królowych. W ybór pad! na Marję Dc 
boussot z departamentu Creusc, liczącą 
lat 75, matkę 19 dzieci, z których 16 
pozostaje przy życiu.

W grze parami Pań I Panów o mi­
strzostw o Lwowa: 1) Dubicńska— San 
Gall (Kraków—Rumunja). 2) W. Richte­
równa — Frey (Łódz),

W grze pojeu rńczej Panów z przed- 
dawaniem: 1) Gaschet (W arszaw a). 2) 
Drewnowski (W arszaw a). 3) Dr. Rudis 
(Opawa. 3) D. Stahl (Lwów).

W grze podwójnei Panów z przedda- 
wanitein: 1) Or. Rudis — Dr. Hirsch (O- 
pawa). 2) Kowalewski — Drewnowski 
(W arszawa). 3) Elster — Wolisch 
(Lv. ów). 3) Gaschet — Landati (W arsza­
wa).

Gra pojedyncza Pańć’ 31 ki.: 1) Lan
tner. 2) Dr. Rappaport. 3) Dr. Zawadzki.
3) Stelcer.

»
TENNIS W G0TESORGU.

Zawody tennisowe iw Goteborgu da­
ły następujące wyniki:

W grze pojedynczej Panów: Kehrliug 
(W ęgry) bije Kreutzera (Niemcy) 4:6, 
4.6, 6.46, 5 7 6.5, 6.2.

W grze pojed. Pan. Friedleben (Niem 
cy) bije Lick 6 1, 6:2.

W grze podwójnej Pań: Dahl-Fried- 
leben biją Stroniberg-Lick 2:6, 6:2. P ier­
wsze nagrody otrzymali Kelirling (W ę­
gry) Kreutzer i pani Friedleben (Niem­
cy).

*
PIŁKA NOŻNA.

Turniej footballowy w Górebo-gu 
przyniósł wiele niespodzianek. Anglicy 
odnieśli szereg klęsk. -Wyniki są nastę­
pujące :

Haga — Londyn 3:2.
Goteborg — Londyn 2:1.
Kopenhaga — Londyn 2:1 (0:0).

*
Konstantynopol: Slavia P raga — Ga- 

lata Serąił 7:0 13:0).
♦

I. ZAWODY WIOŚLARSKIE 
W GOTEBORGU.

Na zawody wioślarskie do Gótebor- 
gu wyjechał znakomity wioślarz o. V ró 
bel stefan  jako jedyny reprezentant Pol 
ski w igrzyskach góteborskich.

*
KLĘSKA POGONI W JUGOSŁAW.H, 

Ocena gry Pogoni.
llaczcwski w obu dniach ofiarny 1 

bardzo debry. P rzez obronienie paru 
pięknych strzałów  zdobył sobie sym­
patię widzów. Olearczyk beznadziejny, 
Ignarowicz w pierwszym dobry, w dru­
gim barzo słaby. Gulicz w pierwszym 
dniu słabszy, w drugim najlepszy w po­
mocy. Wójcicki w obu dniach bardzo 
slaby. Szneider ofiarny, ale gra jego nie 
przynosi korzyści drużynie. Stonecki 
nader zwinny, lecz grał maiło ia ir ; Gar- 
Inil! w drugim dniu słaby Kttchar naj­
lepszy w napadzie, ale dobrze k ry ty  nic 
pokazał swej klasy. Bacz mało stał w 
kontakcie z napadem i do tego strzelał 
nićceklle. Juras ciągną! piłkę dobrze, ale 
zu&e&de źle y  u tr w a l i

OGŁOSZENIA
| | |  Pusiłdy i praca S

AK/LDMK obznajcmiony z rnanipułada 
tai łączną, prowadzeniem buchairi r :’, 
i kancelarii poszukuje odpowiedniej 
posady od E października. Zg-rosz-. 
n-ia biuro Wladj-^sława Rcpskiegu. 
Kraków, Ryiwk Gł. 36 pod irzęd-
iTik' 2i-

DAM stancję, utrzymanie i aopiaitę os: 
bie starszej, umiejącej goto.vać, sprzą 
tać i prać. Piaskowa 11 a. 2o-

ZDOLNEGC rysownika caro-nto-atogr- 
fy poszukuje Tow. Akcyjne w Krako­
wie na warunkach wedle umowy. — 
Zgłoszenia ze świadectwami prac}., 
próbkami robot i poaaniem w arun­
ków przesłać do biura ogłoszeń „P ra­
sa", Kraków, Karmelicka 1 16, poć 
„Rysownik" 25

PORT JER, em erytow any żandarm, za­
stanie natychmiast przyjęty. Zgicsyt- 
iu§ Lwowskich Dzieci 56.

NOTARJUSZ Schapira poszukuje anmz 
rutynowanego kandydata lub soifcy- 
ta tora. 4p, 2

NOTARJUSZ w Podwołocz yskach po­
szukuje zaraz substytuia. 9—3

— aw»■»« ■■ iwi.iM »m ,i. , .,i,i- i i ł i n » i j A v . . .    __

POWÓZ prawie nowy na gumach do 
sprzedania oglądać Szeptyckich 8, od 
9—10 i 2—4. 4362

SZOFER mechanik z długoletnią prakty­
ką, posiada kwalifikację wyścigów au­
tomobilowych, pragnie objąć posad; 
na dobrem stanowisku. Zgłoszeniu do 
Administracji pod: ..Szofer". 46u>-2

H  Zgubiono, znaleziono  | |

ZGUBIONO w Trembowli kolczyki b ry­
lantowe, w- platynie, o cztęrecn Ka- 
riuenia-cłi, wagi czterech karatów. 
Znalazcę wynagreidzę- 'Sowicie. O- 
strzega się przed kupnem tychże. Ja- 

kób Neuniann, Freirijowla. 46'Sl

8L Wisszltafma’ tekais, skleny i i  ■■-------------------------------------------- ——

POSZUKUJEMY natychmiaist na cele 
biurowe 5—8 rok o! \y śródmieściu, 
względnie nie bardzo oalegtcj dziel­
nicy. W arunki nowoczesne. Zgłosze­
nia prosimy skierować pocł ..Biuro" 
do bitna ogłoszeń Sokolow sfciego. 
Ja gicliońskai l. 7. 4671-2

POSZUKUJĘ umeblowanego pokoju ka­
walerskiego, możliwie z tazienką. z 
ośpbnjrtń wchodem. Zgłoszenia pod
„Naftą 86“ do Administracji.

Kupr 9, cu rzeda ł. zaTHYi.-t ^

PIANINO KOCH-KORSELT krzyżowe, 
mahoniowe sprzedam M urarska 33, I. 
p. na prawo 4 do 6 pop. Cena około 
35 milionów. 4677

WILLA jednopiętrowa z ogrodem i bu­
dynkami przybocznymi, 4 (cztery.) po­
koje i kuchnia, wolne, z zupełnym 
komfortem, w mieście, do sprzedania. 
Pośrednicy wykluczeni. Bliższa wia­
domość w biurze Tow arzystw a Han­
dlowego „Małopolska Nafta" Lwów. 
ul. Asnyka, L. 8. 4674-2

DO SPRZED/NIA Agregat benzynowy 
HO Volt 16 Amp. uow yjjprrcuośiiy do 
ustawienia w każaem tnicjscu. nada­
jący się do osv ietlcnia: pr^y robolach 
nocnych, kin, folwarków-, młynów itp. 
Wiadomość Kuźniarski — Szeptyckich

25. Od 12-2 pośrednicy wykluczani. 4675

KUPIĘ maszynę do szycia, porcelanę, 
dywany, chodniki. Bamburowicz, So 
bieskiego 15. 4299-6

AUTO ciężarowe 1 %  tonowe „Fiat“. zu­
pełnie zdatne do użytku, sprzeda fa­
bryka Tutek Lwów, Sakramcntek tri.

4328-3

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, kon­
strukcji metalowej, ton i wygląd 
wspaniały, sprzedani. Kopernika 26 
parter, otteyny. 4549-3
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'RF.ALNOŚC p r z y  u l  GRÓDECKIEJ, 
blisko dworca ż wolnym ' toftatetn" ria' 
biuro i magazyn kupię. Oferty pod 
..Gródecka” do Administracji „Gazety 
Por.“ ul. Sokola 4. 3976

X Rozmaite

NAPRAWĘ
szyn do pi
cenach ' najniższych W arszta t — me­
chaniczny, Lwów — Piekarska 1.' 17,

wszelkich systemów rna- 
ania uskutecznia t>Lo, po

ii p. j i 4680-2

SPOLNIKA do prowadzenia binra han­
dlowego z gotówka, poszukuje Biuro 
Asnyka 8. 4667

MOTORY elektryczne, żarówki mlecz­
ne, materjafy elektryczne, etc. kupu­
je się korzystnie u firmy Henryk Son- 
ttcnschciii, Lwów, Sienkiewicza 8.

. 4668-2

Me STEINHAUS, Lwów, Krasickich 18 a, 
poleca walce ‘i kamienic młyńskie.

9951-14

MORELE hurtownie i  detalicznie sprze­
daje Związek właścicieli sadów w Za­
leszczykach". Ceny rynkowe — opa­
kowanie po cenach własnych — żąda­
my należytośc! z góry lub zadatku.

-10

(S O I JO D O W A
.N A T U RA LN A ,

&

Dr. SCHlifiSii

Z A K Ł .  P R Z .

KfiRQh 5Z0PPEI S. a.
Bie lsko , fil ja  W a rs fa w a

d o  o  t r z y m a n i a  w  a p t c lc n < - h  
i d r i ) g i i e r j » p l i .  1 000

Specjalista chorób we- 
i uęrycznych i skórnych, 

b. sekundiirjusz szpitala puwszeh. Lwów, 
Słowackiego' 4, naprzeciw głównej poczly.. 
Leczenie plam, brodawek, włosów elektro­
liza i lampą kwarcową. 43-42-06

Specjalista chorób skórnych l wbnaryozuyoT

Dr. Michał Salpetsr.
Lwów, Sykstuaka 17, ord. od 8 —9 1 12—6 -

■9857

Specjalista chorób skórnych I weneryczncyh

Dr. Zofia W epper
Lwów, Janow ska 26, ord. od 12 — ł i od 3 —5,

9900-3

Rowery i wszelkie części składow e
Ido tychże, opony, dętki, dzwonki i t. p., 
footbalc. dclki i pompki footbalowe po­
leca najtaniej A. Friedfeld, Lwów. Ja ­
giellońska 9. W ysyłka na prowincję od­
wrotnie. 9906

Rowery, footbaie,
części do maszyn do szycia, żsrerafei 
elektryczne, okulary, ćwik ery, ma­

szyny do szycia i t. p.
9*44-? po I-ca J

J. SKSRO&KOO
Tarnop ol,  p lao S o b ie s k ie g o  2 2 .

Bytwórnia
E D W A R D A

papimjcii
Zifi/SNeGO

Lwów, Z'morov/icza 3
wyrabia i sprzodaje hurtownie zeszyty 
szkolne, bloki rysunkowe, księgi handlo­
we, bloczki kasowe, rachunki, zamó­
wienia tfp., poleca własna drukarnię, 
introiigatornię i wyrób liści sztucznych.

9979-3

Ce lem o c h r o n y  u b r a n ia  o d  zni ­
szczen ia  w  czas ie  j a zd y  za o o a t rz y ć  
się  należy w  d o b r y  „ P R O C H O W ­

N I E "  w y r o b u  firmy. „ E L L E N “.

[nrześć. Zaliład dla wyrobu bielizny irp-
L w ó w , C t i o r ą ś c z y z n a  i. Si a.

29

]li!
itiuiy I'

i t. p. kupu jc ie  u firm y

” „ E L L E f i “
tlf f iś ! . ZaSikaS (la ig to h  i t t i j  I ł  p.

L w ó w , C i łG r iż c z y z n a  11 a .
28-3

BANK NABOiiOWY S. T.
w e  L w o w i e  

u l .  A k s d e m i i k a  J. 89.
poszukuje

Buchaltera bf.nkowsa, oraz » 1 Ido- 
kontysty bankowca, 8lt zdolnych, 
rutynowanych z praktyką bankową 
tujmn ej dwuletnią. Oferty p senine 
uprasza się tylko od s ił zawodowych  
bankowych dobrze ukwa iftkowanvch 
_________   27-2

NAJTRWALSZE I NAJ.TAŃSZE, 
KRYCIE DACHÓW.' "

Zrekonstruowana i uruchomiona Wy­
twórnia dachówek „Asbit“ w yrabia z 
czystego asbestu kanadyjskiego pierw­
szorzędnej jakości lupek, na najnow­
szych, -.obecnie zmontowanych maszy­
nach. — Ceny konkurencyjne. Dostawa 
natychmiastowa. — Kraków, ul. S taro ­
wiślna 55. — Solidni zastępcy poszuki­
wani. Główny zastępca na okręgi pod­
halańskie: Nowy Sącz, Zagórz, architekt 
Inż. Mańkowski w Krośnie, zaś na Kon­
gresówkę: Stanisław Szatkowski w Za­

wierciu. 24

P l S Z t i H m f
1 Moszyna Sfahilka alba 
Lotaobila 100 H, F  
1 Ester tartaczny 39 H. P,
1 lister tartaczny Zł H. F.
o f e r t y  p r z y j m u j e  F i r m a

Herzberg Jolies
Kopernika 16 2,.2

O G Ł O S Z E N I E

„ O P A L t i

S pó łka z o g ran . odpow . w e  L w o w ie ,  u l. 
L e o n a  S a p ie h y  i. 13.

ZdsfiBliilizowaiiiei 
otioerdw w. P.

Dostarcza węgiel eóm o-ślaskl i dąbrowiecki detaitlcznie i wagonowo po 
cenach konkurencyjnych, jak również drzewo opałowe suche, bukowe.

Detnjiicznic odstawia sie natychmiast ze składu, tonowo i wagonowo od­
stawia sie tegoż samego dnia z dworca, a dla prowincji dostarcza sic na zamó­
wienie wprost z kopalń do dni siedmiu,

Dotarczaniy również wegiel przem ysłowy i koks dla fabryk, cegielń, go- 
wieniu. ch. dostawa do dni siedmiu od dnia za-
rzclń i dla innych instytucji przemysłowy

Polecamy sie na stała dostawę węgla dla Państwowych i prywatnych 
Urzędów d o  cenach zniżonych.

Posiadamy większa ilość do sprzedania kopalniaków, łat i palików do re­
gulacji rzek.

Z poważaniem ZARZAD.
Bmro i skład o tw arte codzienic od godz. 8 do 7 wieczór z wyjątkiem nie­

dziel i świat. au' 3

m o n & i

Okazifirw. sprzedaż
biafe p&cisuuie, nneliosc: ł?-'f0 Mt.

eTatbvxikLckf sŁmiraTuomo gg
A białe ptcfeie-n-riE Mh.

B o

ł y i S i o s

L i i i
Htfmsnske 9.

Przemyśl
ffatisflU.li 26-

Drohobycz
Rpeli 7.

Kołfmyja
siflsp firmy 

ilM !" IWlL
22*

P R Z E T A R G
Sobór duchowny Ławry Poczajowskiej

n a  W o f i r n i u
ogłasza przetarg ow oców  zbioru 1923 r. 

na dzień 2 3  C l i )  l i p c a .
Zamknięte oferty należy składać osobi­
ście, obecność refłektantów konieczna.

4676

I P H a c k a  n a s z a  • s f © u s t a l a !
Skutki: W n a sze j w ystaw ie! «*»i 

S K Ł A D  O B U W IA  Gródecka I

W ie lk o p o ls k ie  Z a k łsd y  C hsm issne  
M !. C E G I E L S K I ,  P o z n a ń

zawiadamisjs ninięjszem, że oddali

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO
sw oich w yrobów  na M alopolskę i W ołyń firmie: „PO L SK S  
T O W A R *  Handl.-Przem vsł. .Spółka z o. por. W E  LW OSfiłsE, 

ul. 3-go Maja, 16 II p. (telef 421),
która to F rm a utrzymuje stale na składzie większą ilość odnośnych Iowa;ów, 
wobec tzego proszą P. T, Klientelę o skierowanie wszelkich zleceń i zamówień 

do wspomnianej Firmy, a to przez wzgląd na rychłą dostawę.
■468* 7 ' ZARZAD.

it w it t

Zakład gazowy miejsiii we Lwowie
SP R Z E D A JE : '4662

Koks z .dostawą do domu. -  - - - i - 
Sm ołę destylowaną w agonow o i beczkami. 
Srrołę twardą, benzol, am oniak che­
m icznie czysty i skroplony. - J- - -

WYKONUJE: * .

Kompletne urządzenia dla użytkowania yazu
Zapytania w Dyrekcj*i:

L w ów , G azow a 28. .T elefon  492. |
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t fy d y n  B r a n e isu  F i r a i f a e T m  Sp. z sgp. odo.
f  **"

J)os 'areza: Motory Diesla^..turbiny wodne Francisa, k rapl. 
uri.ąd. enia m łynów  o wysoki-, m i niskiem mlewit W alce 
o ry . . Oaver o & G e  Z ur/cii ~  Łuszczą kś M ars patedt 
Kas*/ r Senice. Oryjr. szwajcarską gazę m ły n a rsk ą  
4314-2 m arki Reiff Frank i t d.

h W ó  w
POdfSlik!

Telefon 413.

Podwyższenie kapitału a k cy jn e g o

BANKU ZIEMIAN we Lwowie.
msa M k  p .  2 9 O I 6 i O O O > O O O u

c
jfclne Zgromadzenie Akc.ioimjuszy Banku Ziemian S. A we Lwowie, uchwaliło w dniu 19. lutego 1923 r. oo ilw frs /y ć  kapitał ancyiny z kw oty Mkd. 

504,0011000 na M lp. 2,016.000.000 — upoważniając równocześnie Radę Nadzorcza do określenia tenninu oraz usialcnia szczegółowych warunków dla tej IV. 
c-misji.

Pow yższa uchwałę W alnego Zgromadzenia zatwierdziło Ministerstwo Skarbu oraz Przem yślu i Handlu postanowiculcLi ą onia 5-so kwietni? 1923. ze­
zwalając na powiększenie kapitału akcyjnego o Mkp. ł.512.000.000 — t. j. do kw oiy  Mkp. 2.016.00Ó.000 — przez wypuszczenie 5 400.000 sztuk akcji IV. emisji po 
Mkp. 280 — imiennej w artości w terminach i wysokościach, ustalonych przez Rudę Nadzorcza.

Na podstaw ie tego upoważnienia uchwaliła Rada Nadzorcza na posiedzeniu w dniu 5-go czerwca 1923 przeprowadzić podwr zszenie kapitału akcyj­
nego Banku Ziemian »

Z fflkp. 54.000.000 n a  M k p . 2«j@ISaf!S 1 0 r 0 0 0
przez emisje 5.-100.001) sztuk pełno-w płaconych Mccii no Mkp. 280 imiennej v. artcści, wobec czego rozpisuje sie ninlfjszeni

■ S U B S K R Y P C J I
na akii? Banku /iiemian S. A. we Lwowie IV. emisji na następujący cii warunkach:

O Dotychczasowym akcioiMrjifezoiu przyznaje się prawo pierwszeństwu do poboru nowych akcji w ten sposób, ż f  na' jedna dawna pobrać ntoga dwie 
nowe. 1

2) Brawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej w terminie O-tygodniow1 ni od dnia publicznego ogłoszenia subskrypcji pod rygorem
utraty tego praw a. Również zgłoszenia nowych akcjonariuszy przyjtnouanc będą w tym sarnim  terminie.

5) IfSPy korzystaniu z Trawa poboru należy przedłożyć dawne akcie, które zo s taw  zwró».on©-uatychni.asl po uwidocznieniu na nich wykonania praw a 
poboru. ’

■!) Kurs emisyjny nowych uktji wynosi Mkp. 4u0 dla dolyclirrasow ych akcjonariuszy. wykonujących praw o poboru, zas Mkp 900 dla nowych akcjo­
nariuszy. 1 u ■ ■

5) P rzy  zgłoszeniu uiścić należy gotówka «-afa, cenę kupua oraz ewentualnie b®" odsetk od ceny kupna od dnia 1- lipca 1923 do dnia wpłaty, prócz 
tego złożyć gotówka po Mkp. 100 od każdej subskrybowanej akcji tytułem kosztów konfekcji i podatku giełdowego w myśl ustaw y z dnia 2. Hpca 1921 r. 

li) Reparlycje nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja według swego własnego uznania.
7) Na wynadek nieprzydziełenia akcii zwróci Bank wpłaconą kwotę wraz z o%  odsetkami od onia w płaty oo dzień podjęcia.
SI Nowe alceje w ydaw ane będą ukcjonarjuszoiu po zawiadomieniu o przydziale akcji i po ^konfekcjonowaniu szluk za zwrotem potwierdzenia kaso­

wego na uiszczona wpłatę, względnie listu, stw ierdzającego przydział zakupionych akcji, 
o) Nowe akcje uczestniczą wr zyskach Banku od dnia I, lipca 1973 r.
Zgłoszenia i wpłaty na nowe akcie przyhriuią: Bank Ziemian S, A. we Lwowie, Koperniku 4. Bank wiązkow Ziemian w W arszawie. Kopernika 30.

Bank Ziemiański w W arszawie. Mazowiecka 13, Poznański Bank Ziemian. Poznań, Podgórna 10. oraz wszystkie ich ocidziate 
W e Lwowie, dnia 15. czerw ca 1923. - —- c, 4348-5

a z- s „

i FfidK'5 upałów Mch
używa M y chętnie

H. Ż aka
czystą i kwia­
tową.

pow szechnie znane w ody kol.
H. t a k a  chło­
dzi przyjemnie 
chroni przed bó­

lem głowy i migreną, 
h . Ż ak a
usuwa nieczystości p le , 
chroni przed opaleniem.

Perfumami
Róża Polska 

Giiypre-Żak 
i Halka

zachwycają si* P M W  !
Żądajcie je wszędzie, wystrzegać się

falsyfikatów! 98Ga r>

v m m i
Neraiiu  h p m m c ja :  ^SWHU SCHfllEbk Letai 5sndu.ua 31.

S p r z e d a ż  s t t i a d  n a  M a t o p c l s k ę  W  s c h o d n i ą

=  Z E I G E R  I  F E D E R  —
I.w3wy ICsŹBiareraeowska 17

róg ulicy Furr. ańskitj4354

Należytość pocztową opiac-ono lycr.ałteni. — Prenuine.ata m iesięęzji& 27.0IUJ JVTk. — £  Oosta\vą na miejscu lu b  z przesyłką poczto­
wą 30.GU0 Mk. — Za granicą 35.000 Mk. — Redakcja: Lwów, ul. Senatorska 6. — Administracja ul. Sokoła 4. — Telefon

1. ~  Ve!efon Administracji 291.Redakcji w dzień Nr. 15, a w  nocy począwszy od  godz. 8  wieczorem Nr. 2 3 0 .  
Z drukarni Poiskiej pod zar-'. / .  n iełb iisiew icza , we Lw ow ie. Odnów. redaktor. MARJAN MACHALSKL


